
Nr. 97.
Przedpłata w y n o si:

We Lwowie: miesięcznie zł. 150, kwartalnie zł. 4-50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Got. Nar., mają nad jo  prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowincyl z przesyłką pocztow ą: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
Preaumoratorowle Oaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie­
sięcznie 35 et,., kwartalnie I zł. —  a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWA GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et„ 
kwartalnie I zł. 10 ct.

Kamer kosztuje 6 ct.

Biura redak cy i: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4—5 wieczorem.

wyohoM w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godłinle 8 «no -  dl. prowincji o godzinie 7 wieczorem

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 
Aministracya Gazety Narcdotctj ul. Karola- 
Ludwika 1. 3 ;  w Paryżu : C. Adam  Ciborowski) 
38 rue de Varenne P aris ; we Wiedniu: Haasen-
stein & Yogler (Otto Mass) W alfischgasse 10 —  
R udolf Mosse Seilerstadte 2, —  A . Oppelik Grii- 
nergasse 12, —  M. Dukes W ollzeile  6, —  Sehallek 
W ollzeile 11 i J. Danneberg, I. W ollzeile  19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurtio n. M, 
Hassenstein & Y ogler i  G. L . Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendlcr.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct 6łosy publiczności za wiersz lnb jego 
miejsce 50 ct. Prywata* kerespondenoya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych ogłosi 30 ot.

ZE2e d . a . l s t o r :

Wyjaśnienie.
Od ks. Leona Pastora otrzymujemy 

następująoe pismo, które umieszczamy 
z prawdziwą przyjemnośoią, poczytując 
je  za oenne wyjaśnienie dość ważnej, 
według naszego zdania, kwestyi w e­
wnętrznej Koła polskiego:

Wiedeń d. 6. kwietnia 
Szanowny Panie Redaktorze! Za­

nadto cenię organ Pański, abym powo­
łując się na § 19 ust. pras. prosił o u- 
mieszczenie tyoh kilku słów — sądzę, 
że sprawa sama za sobą przemówi i 
skutkiem tego nie odmówi Szan. R e­
daktor umieszczenia następująoej kores- 
pondencyi:

W numerze 92 Gag. Nar. w arty­
kule „Trzy listy z Wiednia", ozytam 
między innemi te słowa: „Słusznie po­
tępiamy politykę szlaoheoką, ohłopską 
albo mieszczańską, tam gdzie jest miej- 
8oe na politykę narodową... Lecz w ta­
kim razie tern trudniej wytłómaczyó 
np. politykę „proboszczowską" ciasną, 
samolubną, a bardzo bundziuozną... A 
przecież ozemś najnow«zem w Kole 
polskiem, jest pojawienie się takiej bo­
lączki."

Słowa te dotknęły mnie i moich 
kolegów proboszczów bardzo boleśnie 1 
Z  nich bowiem czytelnik może sobie 
wysnuć wniosek, że proboszczowie na­
leżący do Koła polskiego prowadzą po­
litykę: 1. nieuarodową, 2. ciasną tj. ó - 
graniezoną, 3. samolubną, tj. że w po- 
lityoe mają swój interes, albo co naj- 
więoej, interes swego stanu probo­
szczowskiego na oku 1 Zarzuty te tak 
oiężkie, że trudno, ohoó kilkoma słowy 
na nie reagować.

Co do zarzutu, jakoby polityka pro- 
boszozowska była antytezą polityki na­
rodowej, to rz9czywiśoie jest on tak 
„ciasny", że na zbijanie go szkoda 
wiele słów traoić! Pominąwszy bowiem 
już tę okoliczność, że w Kole polskiem 
nie ma ani jednego członka, któryby 
prowadził politykę nienarodową i każ­
dy według swego sumienia chce słn. 
żyć sprawie narodowej, toć ten zarzut 
najmniej spotkać powinien księży ła­
cińskich, k tó rzy  w kraju stoją więcej 
może, niż każdy inny stan, na straży 
interesów narodowyoh! Wszystko inne 
można nam prędzej zarzuoić aniżeli 
brak uczuć narodowyoh. Zresztą my 
wiemy bardzo dobrze, że wyboroy na 
si nie posyłają nas do Wiednia dla za­
stępowania interesów proboszozowskioh 
  ale dla zastępywania interesów kra­
ju  w pierwszym rzędzie — a w dru 
gim rzędzie ich własnych I To jest tak 
jasne, że mimo „ciasnoty", jaką nam 
korespondent zarzuoa, my to bardzo 
dobrze rozumiemy i stosownie do tego 
postępujemy. . .

Co do „ciasnoty" naszej polityki, 
wyznaję otwarcie, że tego zarzutu nie 
rozumię. Jeżeli polityka nasza w tem 
znaczeniu jest „ciasną", że nie zataoza 
szerokioh widnokręgów, na których tle 
rysują się urzęda wyższe, fotele mini-

Jeszcze raz
w sprawie kolei lokalnych.

Z powodu umieszczonego we wczo-

steryalne itd., to przyznać muszę, że kroć obrzydliwsze, niż te, które w f™
DolTtykTl °  rZe zrozumia* naszfi mie „polityki proboszczowskiej" trapią

T*r.A łTTtr, nwo-iarła™ > , rzekomo organizm Koła polskiego!
Pod tym względem mogłaby być poli- Nie członkowie koteryi ksiefv 

tyka niektórych coraz ciannieisza in£ u • i* ■ 7 pro-
bodaj dlatego, że każde rozczarowan i  z l  * ^ w1*’ ^  0,> którzy

Ijest gorzkie. Jeżeli jeduak pod PodkoPnJ1 P<>waM  posłów,
snotą" polityczną, rozumie autor Trzeoh Inia 1 im ni0oue działa- £ powodu umieszczonego we wczo-
listów z Wiednia" brak sz e r s z y ch n o h lw i*  ®P°8trzeS* * ?* ?* > * ?  się ra szym numerze artykułu w spraw,e
glądów na sprawy polityczne, lub brak kraj straciwszy'* raufani^dT a ł . gdy  M k  lokbaln7c h ’ “ adesłał nam prof. 
odr^spi / i f y T ej’ A  0Śmie,<* stó” ’ Prowadzących pólitykącdasna°‘  Pis™

jo m  do K o l i  .  . .| e « e V 5 e  i y ^ T a i
możemy, tak jakbyśmy ohmeli, wszyst- szłośoi jeszoze rzadziej A ii d o t y c h S  
kioh sił naszych poświęcić pracy parła- dawała «;» hr«A u  7 aocycnczas

“ I® oa tych, t i / d H  i  m  f
spokojem, am bicji ewojej -  dobi. zachował, i n»d»l opinie “ m m ™

“ X  r . " L o » pr i i i priyj’ 6 wyr^
tae nascuntur, non fiunt; wszelkie inne I K  T v
wiadomości wymagają ćwiczenia się i I S‘ Pastor,
praoy. Sprawiedliwszy więc rozdział! . poseł do Rady państwa
mandatów komisyjnych usunąłby ową Antor artykułów p. t. „Trzy listy 
ciasnotę" na którą autor się skarży. |z Wiednia" pisał je  pod wrażeniem in-

stwa. Tu już wprost wzywam autoraL- 4cych do rozmaitych odcieni w 
korespondenoyi, aby bodaj jeden przy- polskiem. Redakoya jakkolwiek
kład takiej samolabnej polityki z na- nie zg ftdzała się z oierpkim tonem u- 
szej strony przytoczył. Czy to ma być stępu, do którego odnosi się odpowiedź

, g ^ T £ ^ ! ? p (£ £ Ł E
| podróżująoyoh III klasą, gdyby zamie- ZHUenia<( S°> skoro wstępie zazna- 
rzona reforma taryfy osobowej wejść czy*a» lż owe » Trzy listy z W iednia" 
miała w źyoie i żądał równomiernego n'e 84 J0J płodem, lecz eohem informa
nodwc ższon  a  fc&rpfc d la  b la a „  Ti ; r o l e v i .  hfw .nr>ćr«dnin  a____,
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podwyższenia taryfy dla klasy II i I?
Ów proboszcz jeździ zawsze klasą II, 
więo cbyba z samolubstwa tego nie u- 
czynił. Albo może to jest samolubną 
polityką, gdy ten sam proboszoz, z o- 
bazyi debaty nad opodatkowaniem list. 
Tow. kredytowego, zaznaczył w prze­
mówieniu swojem, że, jakkolwiek kapi­
tały probostw i kościołów, złożone prze­
ważnie w Tow. kredyt., na zamierzo- 
nem opodatkowaniu stracą, ou jednak, 
ze względu na swoich wyborców, dla 
któryohby pragnął jak najwyższego o- 
pustu podatku gruntowego, głosować 
będzie za op.^iatkowaniem tych listów.

O tem prnemówieniu jednaa żaden 
z dzienników nie wspomniał, bo infor­
mujący dzienniki nie mogliby naten- 
ozas walozyó argumentem „samolubnej 
polityki" — ale skoro jeden z księży, 
nie proboszozów (ks. Cbotkowski), z o- 
kazyi dyskusyi nad reformą podatko­
wą, uskarżał się, że księża proboszczo­
wie oboiążeni są zbytnio ekwiwalentem, 
dodatkiem do funduszu religijnego itp. 
i prosił, aby równą miarką, jak  i dla 
innyoh obywateli państwa, do nich sto­
sowano, szanowni koledzy, chcąo uwy­
datnić samolubną politykę „probo­
szczowską" poinformowali w  ten spo­
sób dziennikarzy, że na drugi dzień 
drut telegrafiozny rozniósł po krain 
wiadomość: „Ks. Cbotkowski dopomi­
nał się o zupełne uwolnienie od po­
datku dla księży!" Oto próbki małe 
argumentów, na jakioh opiera się za­
rzut samolabnej polityki proboszczow­
skiej". Oto prawdziwe „bolączki", sto-

iisezKS?

cyj, bezpośrednio od bardzo poważnych 
ozłonków Koła polskiego koresponden­
towi udzielonyoh. Rzeczą jest redakcyi. 
udzielić lub nie udzielić miejsca takim 
informacyom, lecz nie do niej należy ’ 
zawarte w nich opinie według własne­
go widzimisię przerabiać. Z  tej samej 
racyi umieszczamy teraz z prawdziwą 
satysfakcyą pismo ks. Pastora, (wyświe­
cające z odmiennego punktu widzenia 
zachowanie się w Kole polskiem po-

i>z •» _ •
W Towarzystwie politechnicznem 

przedstawiłem rzecz w sprawie akcyi 
kraju, co do popierania kolei lokalnych. 
Czasopismo techniczne umieściło wykład 
mój w całości, Gazeta Narodowa zaś 
w swych numerach 86, 87 i 93 w stre­
szczeniu.

W tym odczycie wspomniałem, że 
projektowana kolej B o r k i  w i e l k i e  
G r z y m a ł ó w ,  narażoną będzie na nie­
dobór, skoro przychody jej nie będą 
większe od przyjmowanych przez biuro 
kolejowe Wydziału krajowego i przyto­
czyłem rachunek, na którym twierdzenie 
moje oparłem.

Ponieważ podług rachunku biura ko­
lejowego przychody kolei: K o ł o m y j a -  
Z a l e s z c z y k i  i S z e p a r o w c e - D e -  
l at yu,  nie będą pokrywały wydatków, 
więc żadna z wymienionych trzech kolei 
opłacać się nie będzie. Wspomniałem 
dalej, że nawet przy też samej wielko­
ści przewozu i przy tej samej taryfie, 
jaką przyjmuje biuro kolejowe, stosunki 
tych kolei zmienić by się mogły na ko­
rzyść, gdyby istniała możność zniżenia
wydatków.

Możność taka zajdzie zaś, jeśli kole­
jom tym da się tor wąski, w miejsce
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wyszukiwanie przykładów, chciałem się 
sprawie przysłużyć, zwracając uwagę 
ludzi decydujących na okoliczności, któ­
re sprawić mogą, że każda z owych 
trzech kolei opłacać się może.

Zwrócenie uwagi na takie okoliczno­
ści, zwłaszcza przy pierwszej w Galicy i 
serji kolei lokalnej, uważam raczej za 
obowiązek i czyn obywatelski, a nie za 
potępienia godną pracę, albowiem mam 
przeświadczenie, że lepiej jest teraz, za­
raz na początku, zwrócić uwagę na uje­
mne strony przedsiębrać s ię . mającej 
akcyi, aniżeli krytykować koleje już wy­
budowane. Gostkowski.

Obie strony sporne, tj. prof. Gost­
kowski i jego oponent trzymają się 
śoiśle gramoy uwag przedmiotowych. 
Takie też uwagi najlepiej przyozyniają 
się do wszeohstronnego oświetlenia sto- 
jąoych na porządku dziennym spraw 
w żyoiu publioznem. Dla takiej powa 
żnej wymiany opinii łamy naszego 
pisma stoją zawsze otworem. Nie mamy 
też nic przeoiwko temu, ażeby osobi- 
stośoi interesująoe się kwestyą kolei 
lokalnych, podniesione przez prof, Gost­
kowskiego wątpliwości roztrząsali. Uwa­
żamy kwestyę za otwartą.

projektowanego toru szerokiego gdyż
ho07łQ nrłOirrtłll na : - 1 i °  "

słów-proboszczów t. j . ks. Pastora, ks. 
Cliotkowskiego, ks. Kopyoipskiego . ks. 
Fiszera. Ostatnie zaś słowo należy do 
Koła polskiego, gdyż cały spór odnosi 
się do tyoh spraw, które tylko przez 
K oło samo załatwione być mogą.

W imię bezstronności zaznaczamy 
tylko, że korespondent nasz ducho­
wnym, którzy należą do Koła polskie­
go, faktycznie nie zarzucił ani antina- 
rodowej polityki ani też w ogólnośoi 
braku patryotyzmu. Z  naszej zaś stro­
ny zapewnić możemy, i i  ja k  w chwili 
wyboru każdego z tyoh posłów staliśmy 
twardo w obronie ich kandydatur, tak 
też ani nam przez myśl nigdy nie 
przeszło w sprawach polityki narodo­
wej być z nimi w sprzeczności.

----------* 6uJ,ikoszta przewozu na kolejach wąskotoro­
wych są mniejsze od analogicznych ko- 
gjtów na kolejach zwykłych, jakoteż, 
że częstokroć kapitał zakładowy jest 
niższy.

A ponieważ wykazałem, że koleje 
wąskotorowe przewozić mogą daleko wię­
cej, jak im podług rachunku biura koje- 
jowego przewozić wypadnie, więcej jak 
obecnie przewożą nasze koleje lokalne 
o szerokim torze, a nawet więcej niż u 
nas przewożą koleje główne, więc nie 
widzę powodu, dlaczegoby koleje wąsko­
torowe w tych trzech wypadkach nie 
mogły mieć zastosowania, zwłaszcza, że 
istnieją przyrządy, które umożliwiają 
przejście z kolei jednego typu, na kolej 
typu drugiego, bez przeładowania towa­
ru. Jeżeli więc, nie mamy ż a d n y c h  
i n n y c h  w z g l ę d ó w  na oku, jak 
tylko podniesienie stanu ekonomicznego 
tych okolic, w których koleje budujemy, 
to  w  t a k i m  r a z i e  k o l e j e  wą s k o ­
t o r o w e  o p ł a c a j ą c  s i ę ,  n i e  s t a ­
ną 8 i ę c i ę ż a r e m  d l a  k r a j u .

Na te moje wywody, oparte na ra­
chunku dla każdej kolei z osobna, a ilu­
strowane licznymi przykładami kolei bu­
dowanych i administrowanych w innych 
krajach, odpowiada w Gaz. Nar. jeden 
z posłów bez odkrycia atoli swego na­
zwiska: „że tak dosadna krytyka, pierw­
szej w Galicyi seryi kolei lokalnych wy­
gląda jakoś dziwnie".

Przykro mi, że praca moja wywarła 
na krytyku takie wrażenie, bo poświęca­
jąc czas na żmudne rachunki i mozolne

I P o s ł “C L C ł i . a - r Ł x e  

biskupa dr. Likowskiego u Ojca św.

Z Rzymu piszą do Kurjera poznań 
skiego pod dniem 31 marca: Wczoraj

Pytał się potem Ojciec św., jak 
o z ę s t o k a t e o h i z u j e  d z i e c i ,  a 
kiedy ks. prałat podająo różańce i me­
daliki do benedykoyi, powiedział: Bea- 
tissimc Pater, haec pro pueris et puellis 
catechisandis, Ojoieo św. trzy razy rękę 
położył na to, b ł o g o s ł a w i ł  i mó­
w ił: pro pueris ct puellis.

O j c i e c  św.  z a p e w n i a ł ,  ż e  
n a s  k o c h a  i w s e r c u  n o s i !  — 
Niezwykła to była audyeneya!

O Jego Eminencyi ks. kardynale 
Ledochowskim mogę zapewnić, że zdro­
wie jego najlepsze, że mimo wielkiej 
praoy zawsze świeży i swobodny i że 
każdy objaw życia gorętszego u nas 
całem seroem przyjmuje. Dla pielgrzy­
mów najłaskawszy i gorącem seroem 
przyjmuje w komnatach swoich.

K0RESP0NDENCYE.
Niższy N ow ogród 1. kwietnia.

  _ ~
został ks. biskup dr. L i k ó w s k i  po­
wołany na audyenoyę do Ojoa św. Ani 
przed nim, ani po nim nikt je j nie 
miał — a o ważnych musieli mówić 
sprawaoh, bo andyenoya trwała prze­
szło godzinę. To mogę powiedzieć, że 
Ojciec św. z wielką troskliwośoią wypy­
tywał się o zdrowie ks. biskupa, pod­
nosił go bardzo — wypytywał się o 
stan dyecezyi pod względem religijnym, 
bardzo troskliwie o s e m i n a r y u m  
d u c h o w n e ,  jakie studya je g o , jak 
długo trwają-, ubolewał, że n ie  w s z y ­
s t k i e  p r o b o s t w a  o b s a d z o n e ,  a 
usłyszawszy, że ks. biskup zajmuje się 
p r a o ą  o U n i i  B r z e s k i e j ,  zapalił 
się niezwykle i d ł u g o  o Unii z nim 
mówił. Dwa razy mu mówił, że kouia 
cznie winien ma p r z e s ł a ć  j e d e n  
e g z e m p l a r z  t e g o  d z i e ł a ,  a j e ­
szoze, kiedy ks. biskup odchodził, po- 
łożyż rękę na stolik i m ówił: „ O c z e ­
k u j ę  d z i e ł a . "

Przy końcu audyenoyi został zawe­
zwany ks. prałat J a s k u l s k i  z B i e -  
zdrowa, o którym wpierw ks. biskup 
mówił, że jest prezesem dyeoezyalnym 
S t o w a r z y s z e n i a  ś w. I z y d o r a ,  a 
którego tendeneye i  cele, Ojoieo św. 
n a j w y r a ź n i e j  p o c h w a l i ł .  Ks. Ja­
skulskiego zapytał się Ojoieo św. o p a- 
r a f i ę ,  j e j  w i a r ę ,  o b y c z a j e  i  
f r e k w e n t a c y ę  d o  S a k r a m e n ­
t ó w  św., a odebrawszy odpowiedź, że 
wiara w parafii moona, obyozaje czy­
ste, lud często przystępuje do Sakra­
mentów św., powiedział mu Ojcieo św.: 
Gratulor tibi.

U Starta naoi Aplstein.
Powieść wspófezesna

•w l-w ó c h . c z f ś e l a o l i

przez

Wincentego hr. Łosia.

To wszystko błyskawicą przelatywało cokolwiek swoją p0zvcve
 icrn^pnia. iftkntf lift my.wairr inAt: r *mu po głowie i doznał wra*żenia, jakby I ją rozważy, jeśli weźmie^ pod uw agA y- ia^A nnTufD,e’ °r  t0 *6-8t maJ?tek ta'il 

się coś w nim waliło. A bo też sięjsiące tych i owych względów. L ^ - Pe„,Steina- Co to jest taki maiatel

(Ciąg dalszy).

Schlebiało to jego próżności, której za­
rody, w każdym młodzieńcu jego pokroju 
tkwiące, łatwo w szalony płomień roz 
buchał, popsuty i hołdujący małostkom, 
jak żaden może, wielki świat warszawski. 
A próżność była tu w grze z innymi 
żywiołami. Młody Starża chciał się utrzy­
mać przy dziedzicznym, dużym, ale za­
chwianym radykalnie majątku. Mógł to 
tylko uskutecznić, wydając majątkowo 
świetnie obie siostry. Ewlina nie po­
psuła jego rachub, zaręczając się z Je- 
siołowskim. Ale ten obywatelem nie był 
dość zamożnym, by Edward mógł nań 
liczyć jako na restauratora dużej zaszar- 
ganej fortuny. Całym więc ciężarem swych 
nadziei spoczął na Irenie, uważając ją 
za odpowiedniejszy materyał z jednej 
strony do zrobienia partyi, a mniemając
0 Korońskim, którego matka od roku 
zadziwiała Warszawę arystokratycznym 
blaskiem, iż był bardzo majętnym. Prócz 
tego wszystkiego ambitny, a raczej pró­
żny, Starża marzył o świetnem dla sie­
bie małżeństwie. Nikt ran w temźe nie 
mógłby walniej dopomódz od siostry ubó­
stwiającej go, a złączonej z jakim czło­
wiekiem, mającym za sobą pańskie alianse
1 pańską pozycję.

waliło. A bo też się 
waliło rusztowanie budowli jego pró­
żności.

Appelstein?... Appelstem realizować 
mógł tylko cząstkę tych ambieyi, które 
w nim tego karnawału tak potężnie za­
grały. Appelstein mógł mu tylko dać 
pieniądze, a za te pieniądze z iluż pra­
gnień i aspiracyj rezygnowaćby musiał.

Połapał się prędko i zapytał-
— A Irena t
— Irena ? Irena! — odparła pani 

Starża, wzruszając ramionami — jest 
zdziwioną, już trudno, by innemu 
mogła ulegać wrażeniu. Wszakżeśmy 
wszyscy myśleli, że się oświadczy Ko- 
roński...

— Ha, ha! — zaśmiał się Edward 
z goryczą, która zastanowiła obie ko 
biety, nie mające nic w sobie żółci, 
zapytał. —  Cóż mu odpowiedziała?

—  Nic !
To nie wiele.

Po długiej pauzie znów zapytał:
Cóż mu odpowie?

—  Na to was wezwałam.
. — Przecież my za nią oi

me będziemy.
Tu obruszyła się panna Elwina.
— Dziwnym jesteś Edwardzie i 

rozumiem cię. Właśnie trzeba nam ob- 
myśleć odpowiedź i jej formę. Wszkże 
chodzi o form ę tylko... Irena przecież za 
Appelsteina nie wyjdzie.

Tak sądzisz — podchwycił, cedząc 
wyrazy Edward.

Ty byś sądził inaczej?
Chyba.... Appelstein jest partyą, 

jest olbrzymią partyą i mówić o nim...
Czyś ty zwaryował ? — zawołała 

wzburzona kobieta.
Nie. Tylko sądzę, ie Irena, jeżeli

me

~ . ,* . — w* u tt a c  V ty
si$c6 tych i ow ych względów, to w każ- 
dym razie z odpowiedzią się wstrzyma i 
nie da je j, stanow czej, tak rychło.

Słow a te były niejako radą i wska­
zówką działania dla obu kobiet, które 
się widocznie pozwalały Edwardowi ter­
roryzować. Pani Starża pierwsza uległa, 
szepnęła tylko:

—  Ktoby się był spodziew ał...
Ale Elwina w ytrzeszczyła zdumione

załzawione oczy na brata. Ona nie wie­
działa czy tenże jest za Appelsteinem. 
A jeśliby był za nim, to ona jedna wie­
działa, czego się spodziewać od nieda­
lekiej przyszłości. Wszakże Irena czuła 

E M .  ljlk» "-rat..
Struchlała, bo z trudnością dobyła 

tchu, by zaw ołać:
— Edwardzie! Czy żartujesz?
—  Bynajmniej !
— Więc uważasz, że Appelstein mo­

że zostać mężem Ireny ?...
— Moja droga .. W y kobiety bierze­

cie wszystko inaczej, niż rozum każe. 
H ołdujecie złotu, jak nikt, potrzebujecie 
go masami na stroje, na życie w świę­
cie, które jest tylko waszym elementem, 
a uważacie za n ieszczęście , gdy wam 
ktoś u n óg  składa m iliony i uważacie 
to za wypadek, niepolrzebujący nawet 
rozw agi i zastanow ienia, czy przyjąć, 
lub nie.

Czyś ty zapomniał, jak papa niena­
widził...

— Nie zapomniałem nic.
— Ty gotów jesteś namawiać Irenę?
— Namawiać, aui odradzać nie będę 

i to uważam, jeet jedynie odpowiedną 
dla mnie i dla was rolą. Tu nie trzeba 
widzieć Appelsteina, tylko to wszystko, 
co on za sobą daje. Ty jesteś młodą, 
szczęśliwą i na to kobietą, aby nie zro-

A K  ----   vu 1/V jest taki majątek
i jak tracą przy nim naznaczeniu różne 
drobnostki. Zresztą są to za świeże wy­
padki i idę ochłonąć a wam to samo u- 
czynić rad/.ę.

Tu wstał i wyszedł.
Udał się do siebie. To wymagało roz­

wagi. On sam jeszcze nie zdał sobie 
sprawy z położenia rzeczy. Małżeństwo 
Ireny z Appelsteinem było wielkim sza­
chem w jego partyi, a był on kiedyś za­
palonym szachistą, ale mogło nie pro­
wadzić do mata... Trzeba mu to było 
rozważyć pro i contra tej partyi, którą 
w tym wypadku zaczynał. Ani chwili nie 
wątpił, że co zechce, uczyni w rodzinie. 
Przywykł on do tego od śmierci ojca, 
gdy wypieszczone kobiety znalazły się 
same i w nim uznały wielkiego augura. 
W danym razie potrafi on wytłumaczyć 
Irenie, że Appelstein jest partyą jemu i 
jej potrzebną. Ale czy tylko wytłuma­
czyć jej to, było posunięciem prowadzą- 
cem do wygrania partyi nie szachów 
lecz swego życia. Bo życia Ireny nie 
brał w rachubę. Ona go tak kochała, by 
tak widziała, jak on chciał. Zresztą tak 
była dobrą. Gdyby jej tylko powiedział, 
że do swego szczęścia potrzebuje mieć 
szwagrem milionowego bankiera? Gdyby 
podziałał na nią swymi argumentami, o- 
partymi na pewnym cynizmie, którego 
tyle nabył w świecie, zaprawionymi pró­
żnością, której zapach jak morfina odu­
rzał, wiedział to, i Irenę? Gdyby wre-R7.eia ini -*-------- Ł

rych zazdrościła pięknym lwicom salo­
nów, kto wie, czy nie więcej od tytułów * 
i nazwisk, brzmiących jeszcze lepiej od 
Starża. Gdyby ją zmusił do przejrzenia 
realistycznym wzrokiem...?

Usiadł na swym szezlongu i dumał.liiłAmO I —

(Przyszłoroczna wystawa. — Maszyny i narzę­
dzia rolnicze. — „Pałac“ z kart. — Hotele. — 
Katastrofa. — Samobójstwo budowniczego. — 

Senzacyjna zbrodnia w Kałudze.)

Na przyszłoroczną wszechrosyj ską 
wystawę, odbyć się tu mającą, zgłosiło 
się 4.613 wystawców. Materyał tedy 
bardzo obfity, a zakrawa na to, że i 
okazy same nie zawiodą oczekiwania. 
W oddziale gospodarstwa wiejskiego 
ma byó zgrupowana kolekoya narzędzi 
i maszyn rolniczych, używanych we 
wszystkich guberniach carstwa, Króle­
stwa Polskiego, Finlaudyi, Kaukazu, 
Syberyi i środkowej Azy i. Będzie to 
kolekoya tyoh rzeczy największa ze 
wszystkich, jakie kiedykolwiek w Eu­
ropie były zgromadzone.

Do oryginalnyoh osobliwośoi przy­
szłorocznej wystawy zaliczyć trzeba 
pałac z kart, który „zbudował" niejaki 
Cantler z BsrdyozoiYa. „Palao ten skła­
da się z pięoiu piątsr i tyluż wieżyc, 
z dwoma paradnymi wjazdam i, we­
wnątrz mieści salę balową, pokoje go­
ścinne i t. p. Rozmiar tego oryginal- 
nego „pałacu* zajmuje przestrzeń wię­
cej, niż arszyna kubicznego; w około 
„pał&ou" znajdują się balkony. W  je ­
dnej wieży mieści się zegar, cały zaś 
„bndynek" okala oliodnik, z nstawione- 
mi na nim latarniami. Wszystkie drzwi 
i okna misternie odrobione, okien w 
domu 289, drzwi 60, sufity gładkie. 
Dla wjazdu na podwórze zrobione są 
mechaniozne przyrządy, w pośrodku 
dziedzińoa studnia, z której przy pom­
powania płynie woda. Cały ten „pałao" 
zrobiony jest tylko z karf., używanych 
do g ry ; dla upiększenia zewnętrznego 
użyta jest złota bordiurka Niezależnie 
od wszystkioh, artystycznie wykoóczo- 
nyoh robót w tym „pałaou", w dzie­
dzińcu znajduje się basen z wodą i bi­
jącą fontauną, którą w ruoh wprowa­
dza przyrząd specyalny, mechaniczny.
Z rysunku, jaki miałem sposobność w 
komitecie wystawowym oglądać, można 
wywnioskować, że ten „pałaoyk" jest 
prawdziwem aroydziełem gustu i iśoie 
benedyktyńskiej... oierpliwości.
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D dała jednakże zaraz ze smutkiem. 
— Jakże świat przecież psuje...
I wiele jVszcze sobie rzeczy przypo­

mniał do charakterystyki Ireny, ale je­
dne sprzeciwiały się drugim i Edward 
wpadał w stan zgnębienia. Nigdy zbyt - . . j —  w , .r -----------      J®

Analizować pierwszy raz w życiu Irenę, się nie zagłębiał w pracy mózgu i czuc. 
Przypominał sobie szczegóły, które go że sam o własnych ziłach nie wybraie 
zadziwiały samego, tem, że mu w pa-Iz tego chaosu.
mięci utkwiły. Ou Irenę uważał za takie Wtem przypomniał sobie Bywalskił- 
dziecko, tak mało przywiązywał wagi do go. Od czegóż on był, jeśli nie od tagr. 
tego, co robiła i mówiła. A ona teraz by ma rozjaśnić horyzont i naprowa(fc> 
mogła zostać tym rogiem obfitości, z na drogowskaz.
którego by się sypały nań te mary Zerwał się z krzesła i postanowił nie 
młodej, próżnej, światem zgangrenowa- myśleć o Appelsteinie aż do najrychlej- 
nej wyobiaźni. Cóżby dla Appelsteina szego widzenia się z Bywalskim. Stary 
zuaczyło jakieś kilkanaście tysięcy ru -(z—;-*— s-- — =-»
bli rocznie ? Dla Appelsteina obracajaee-   1  ̂ ‘ ^r̂r  -
go pono na same cele filantropijne dzie­
siątki tysięcy. A dla niego coby one 
znaczyły, te kilkanaście tysięcy? Dla 
niego, który tak nieraz cierpiał na bra­
ku setek, któremu się ściskało serce na 
widok dobrze zaprzęgniętego ekwipażu, 
lub sturublówki, wyjmowanej z kieszeni 
z tą pogardą dla niej, jaką rodzi tylko 
pewna i dostatnia rezerwa.

Krew mu nabiegła do głowy. Dozna­
wał oszołomiającego wrażenia, już za­
maczał rękę w złocie, które uważał za 
pierwszy warunek życia, jak doktorzy 
uważają węglan azotu.

Zaczynał się bać o Irenę, powątpie­
wać w swój wpływ na niej...

Analizował ją dalej.
Temu dni kilka, znaleźli się obok* *JIU J t J J  WIO’  j  At ------1 --------iwnu 01^ UUUK

szeie jej otworzył oczy, rozwiał jej ilu -‘ siebie na balu, gdy przechodziła około 
zye co do tylu innych, jak Koroński, co | nich piękna pani Zawiszyna w swych
w tm łiial? —: 1 Ł ’ narlanh i ? '  *
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wywijali z nią hołubce, a pozwalali się 
oświadczać Appelsteinom. Gdyby rozto­
czył przed nią cały urok złota, przesu­
nął przed jej bujną wyobraźnią to pano­
rama balów, które lubiała, toalet, za któ- 
remi przepadała, pereł i brylantów, któ-

A  uwniosjUR W H w y  c U
perłach i brylantach niewidzianych. Ire 
na była mu szepnęła.

— Patrz Edwardzie. Gest hien leau. 
Czuję iż w danym razie byłabym w sta­
nie popełnić... niewiem co, za taki na­
szyjnik.

światowiec miał nadto pewien wpływ 
i na jego siostrach. Te bowiem, zna­
lazłszy się tej zimy pierwszy raz na 
wielkiej arenie, uznawały jego doświad­
czenie i wierzyły mu ślepo w kwestyaeh 
salonowych. A Appelstein był przecież 
przedewszystkiem kwestyą salonową, bo 
małżeństwo z nim robiło z życia bal i 
koucentrowało je cało na śliskiej po­
sadzce salonów, pod blaskiem kinkietów 
wśród luster i adamaszkowych portier.

Bywalski mu był potrzebny, Bywal- 
ski, przyjaciel domu hrabiny Korońskiej, 
Jitóry przecież musiał wiedzieć, że oni 
liczyli na młodego hrabiego, mającego 
jak się może łudzili, szlachecką rodzinę 

jSlarżów zaliansowuć z Pilawskimi i ca­
łą śmietanką ówczesnej arystokracji, 
wprawdzie nie tak starożytnej, ale co 
więcej może migotało, modnej i high 
life, w całem słowa znaczeniu.

Wybipgł, by zastać jeszcze Bywal- 
skiego, który śniadanie, regularniej od 
zegarka, jadał w jednym z domów świa­
ta finansowego.

(C. d. n j
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Na f lacu wystawy, dla spodziewa- 

nyoh goźoi, buduje się cały rząd ho­
teli. Budowle to lekkie, drewniane. 
Między mnemi budują hotel taki pe­
tersburscy przedsiębiorcy Alekandrow 
i Łomacz, a takie i p. Smielnioki, któ­
ry  zadeklarował is,ę zbudowaó hotel o 
tysiącu numerach. Budowa ta rozpo- 
ozętą została w zimie. a w marcu kor­
pus całkowity był gotów. Roboty pro­
wadzone były sposobem gospodarczym, 
pod zarządem budowniczego Iwanowa. 
W  ostatnich czasach zajętych było 200 
ludzi dziennie przy tej budowie. W czo­
rajszego dnia, o godzinie 6 rano, przy­
byli robotnicy i jak zwykle każdy za­
ją ł ślij swoją robotę. Wiatr dmie od 
kilku dni nieznośny, wskutek czego, 
tylny korpus, dotąd jeszcze nie umo­
cniony, silnie ucierpiał. Robotnik, wi- 
dsąo co się święci, zaalarmował towa­
rzyszów praoy i oi natychmiast uciekli 
na plac od grożącego niebezpieczeń­
stwa, jednak nie zdążyli tego zrobić 
wszyscy, Momentalnie prawie porwana 
przez wiatr jedna wieża padła na dach 
z taką szaloną siłą, że oały dach wraz 
z korpusem runął, gniotąc 8 ozy 9 lu­
dzi i zrządzając im obrażenia silne do 
tego stopnia, że 5 bezprzytomnyoh z 
bólu, z połamanemi żebrami, z małemi 
oznakami życia, odwieziono do szpitala. 
Dowiedziawszy się o katastrofie, guber- 
nialny budowniczy Iwanow, o godzinie 
5 po południu, wystrzałem z rewol­
weru, pozbawił się życia, pozostawia­
ją c  starego ojca i wdowę 17-letnią, z 
którą od l 1/* zaledwie miesiąca połą- 
ozył się związkiem hymenu, oraz 8-le- 
tniego synka z pierwszego małżeństwa. 
Samobójstwo to przypisują wyżej op i­
sanej katastrofie.

W roku zeszłym na jarmarku zawa­
lił się teatr, który budował niebo 
szozyk; dzięki tej okolicznośoi, że ka­
tastrofa zdarzyła się przed rozpoozę 
oiem widowiska, ofiar nie było woale; 
on również budował wspaniały (na 
oko) gmach sądu okręgowego, na ulicy 
Pokrowka, który podczas wystawy ma 
służyó za czasowy dworzec dla osób 
wysoko postawionych.

Obydwa te wypadki zrobiły olbrzy­
mią senzaoyę w mieście.

Prasa tutejsza donosi o senzaoyjnej 
zbrodni, jaka miała miejsce w Kału­
dze. Korespondent gazety „ Wołga* tak 
ją opisuje: „P . 28. lutego r. b., około 
godziny 8 wieczór, do restauracyi Bli- 
nowa, na dużych saniach kupieckich, 
zaprzężonych w jednego konia, przyby­
li dwaj kupcy. Przy restauracyi tej są 
i numera hotelowe. Przybyli zajęli je ­
den numer, konia oddali stróżowi, po- 
leoająo nakarmió go, sami zaś wyszli 
na miasto za sprawunkami. Późną no- 
oą stróż dwukrotnie już poszedł do ko­
nia, a że był bardzo silny mróz i wiatr 
przytem dokuczliwy, przeto stróż, pra­
gnąc konia osłonić i nakryć leżącą na 
siedzeniu w sankach derą, poszedł z la­
tarnią i zdjął takową. Oczom jego przed­
stawił się wtedy straszny widok : pod 
derką krył się obnażony trup kobiety 
z uciętą głową. O odkryciu swem za­
wiadomił gospodarza i polioyę. Mimo 
usilnych poszukiwań, dotąd nie natra­
fiono na ślad przybyłych w sankach 
pasażerów. Komentarzy naturalnie nie 
brak ; dotąd jednakże są one zwykłemi 
bajkami, które na powtarzanie nie za­
sługują".

W kwestyi literackiej.
Petersburski Kraj w każdym nume­

rze przynosi jakąś cegiełkę do budowy 
drogi, po którejby wspólnie pod rękę 
chadzali Polacy i Rosyanie a rozmaici i 
mniej znani i wielce głośni publicyści i 
literaci lepią swemi rękami te cegły, 
sądząc, iż istotnie dla pożytku swego 
narodu pracują...

Po występach p. Straszewicza w 
kwestyach publicystycznych — zabrał 
głos poeta i literat p. Wiktor Gomulicki, 
który nio podejmując się trudnego zada­
nia wytworzenia modus uhendi między 
dwoma narodami, usiłuje zespolić bodaj 
jedną kastę, .bractwa literackie* polskie 
i rosyjskie. A idzie w tem dziele tak 
daleko, że nawet redakcji. Kraju. znana 
ze swojej przychylności dla zgody czy 
ugody, czy jak to w ogóle nazwać pol- 
sko-russkiej, uważała za potrzebne poczy­
nić pewne zastrzeżenia.

Ale posłuchajmy wywodów p. Gomu- 
lickiego Pisze on :

Po za burzliwą sferą polityki, odrę­
bna od niej, choć nie zawsze niezależna, 
hałaśliwa z wierzchu a w gruncie spo­
kojna i zrównoważona, leży — rzeczpo­
spolita literacka. Jest to państwo jedyne 
w swoim rodzaju i nie beu pewnej słu­
szności, mogące stosować do siebie sło­
wa Ewangelii: „królestwo moje nie z te­
go świata...*

Wiadomo czem była w swoim czasie 
immunitas ecćlesiastica Zapewniała ona 
z jednej strony nietykalność miejscom 
świętym: kościołom i klasztorom, z dru­
giej — czyniła nietykalnymi tych, któ­
rzy się pod jej skrzydła schronili. Więc, 
czy kogo furye niesnasek wewnętrznych 
biczami ognistymi gnały, czy zualazł się 
w rozterce z własnem sumieniem lub 
z sumieniem narodu, czy wreszcie na­
miętnością obłąkany, popełnił czyn, za 
który głowa jego z mieczem katowskim 
spotkać się miała — bezpieczny bywał, 
zasłoniwszy się puklerzem kościelnego 
juris asyli. Źli z gruntu zbrodniarze i 
krzywdziciele, korzystać z puklerza tego 
nie mogli.

I  jeden jeszcze posiadały świątynie 
przywilej. Pod osłoną ich znajdowali 
spokój ci, których burze życia niezdol­
nymi do walki uczyniły, oraz ci, co ni­
cość wszystkich spraw ziemskich po­
znawszy, już tylko na rozmowie z Bo­
giem trwać chcieb i na rozpatrywaniu 
rzeczy tego świata sub specie aeterni- 
tatis.

Takim kościołem nietykalnym, takim 
szczytem po nad strefę chmur pioruno 
wych wyniesionym, jest dziś, a przynaj­
mniej być powinna — literatura.

Przed trybunał tak pojętej literatury 
gazeta rosyjska Gra&danin zaniosła nie­
dawno skargę. Szro w niej o nieposza- 
nowanie śmierci samej w sobie i o nie- 
poszanowanie śmierci c/łowieka, należą­
cego do „bractwa*. Na nabożeństwie ża- 
łobnem zmarłego niedawno literata ru­
skiego, ani na pogrzebie nie widziano 
nikogo z polskich literatów i polskich 
dziennikarzy.

Cóż w obronie swej mówią oskarżeni? 
Mówią oni, że od dość dawnego już cza­
su, w sferze, o którą chodzi, stało się 
zwyczajem ignorowanie się w/ajemne, że 
zwyczaj ten przeszedł jakby w milczącą 
umowę, której trzymanie się obie strony 
poczytują niejako za wiary społecznej 
artykuł. W dalszym ciągu, oskarżeni przy­
taczają fakta, również bardzo wymowne. 
W ostatnich kilkunastu latach polska li­
teratura i polska sztuka okrywały się po 
wiele razy żałobą. Warszawa grzebała na 
cmentarzu swym rozsławionych artystów, 
poetów, powieściopisarzy, publicystów, a 
jeśli nie mogła dla którego z nich być 
miejscem wiecznego spoczynku, bywała 
miejscem żalu i modlitw żałobnych. 
Z bardzo długiego szeregu wymienię tyl­
ko pogrzeby: najznakomitszego polskiego 
muzyka, Moniuszki, i głośnego przedsta­
wiciela romantysi polskiej, uruha Mic­
kiewicza, A. E. Odyńca, oraz nabożeń­
stwa żałobne za najgenialniejszych mi­
strzów polskiego malarstwa i polskiej 
beletrystyki: Matejkę i Kraszewskiego.
Na żadnym z tych pogrzebów i na żad- 
nem z tych nabożeństw nie widziano ro­
syjskich literatów, publicystów i arty­
stów, ani w charakterze delegatów, ani 
też w charakterze zwykłych, poczuwają­
cych się do duchowego braterstwa „sług 
ideału".

Milcząca umowa dotrzymywaną była 
z równą po tej i po tamtej stronie — 
zaciętością.

Nie trzeba być ani zapaleńcem, ma­
rzącym o niebie na ziemi, aui ideologiem, 
chcącym żywe drzewo życia przycinać do 
form przez sztuczne systematy potworzo­
nych, aby na widok takich stosunków 
doznać głębokiego smutku. Wystarcza 
mieć poczucie narmonii i pragnąć nie- 
obłudme zwycięstwa jej nad zamętem.

A oto jeszcze do głównego obrazu 
dwa suplementy — na drodze osoDistych 
doświadczeń zdobyte. Lat temu dwanaś­
cie urządzono w Warszawie częściową 
wystawę obrazów Ajwazowskiego. Oglą 
dałem dzieła obcego rai dotąd artysty z 
wielki 'in zajęciem i wrażeniami swemi, 
oraz zupełnie objtktywnym (czyż mógł 
być inny ?) sądem podzieliłem się z czy- 
tlnikami jednego z pism codziennych. 
W sądzie tym, obok pochwał dla niepo­
spolitego talentu rosyjskiego malarza, 
znalazło się i kilka krytycznych zastrze­
żeń. Dotyczyły ono, o ile pamiętam, 
zbytniej w niektórych obrazach przewagi 
„ładności" nad „pięknością".

Na krótki czas przed wystawą „ War- 
seawskij Dnittcnik“ pisał z goryczą, że

prasa polska systsaatyczsis ignsrąjs sb 
jawy rosyjskiego żysia duchowego, na' 
wet wówczas, gdy je ma tuż przed oczy­
ma. Można było sądzić, że zajęcie się, 
okazane Ajwazowskiemu, spowoduje czę­
ściowe przynajmniej ułagodzenie owej 
goryczy, aliści stała się rzecz zgoła nie­
przewidziana. Zaraz po wydrukowaniu 
sprawozdania, ukazał się w „Dniewniku" 
poświęcony mu artykuł (dla ścisłości za­
znaczmy, że pozaredakcyjny), którego 
treścą główną było, że „ile razy Polak 
pisze o Rosjaninie, zawsze, ze względów 
patryotycznych, ugryźć go musi*.

Teraz suDlement drugi. W r. 1892 
przypadała §0 rocznica tragicznego zgo­
nu Lermontowa. Należąc do szczerych 
wielbicieli tego poety (wielbię wszystkich 
prawdziwych poetów), uczciłem pamięć 
jego poetyckiemi strofami. Strofy te po­
słałem jednemu z pism do wydrukowa­
nia, aliści... i tu zaszedł fakt nieprzewi­
dziany. Zwrócono mi przesyłkę moją z 
obszernym listem, objaśniającym, że w 
tej chwili wiersza na cześć Lermontowa 
w żaden sposób drukować nie można i 
nie wypada. Dlaczego ? Dlatego, że pe­
wien dziennik ruski zamieścił świeżo ar­
tykuł o jedym z naszych poetów w tonie 
dla owego poety nieprzychylnym. Argu­
ment ten nie trafił mi zupełnie do prze­
konania, gdyż trzeba koniecznie (jak wy­
żej) wybrać jedno z dwojga: albo pozo­
stawić piszącemu nieograniczoną swobodę 
zdania, albo też — nie dziwić mu się, 
gdy milczy.

Jakiekowiek są powody tego stanu 
rzeczy i jakiekolwiek czynniki podsycają 
go po jednej i po drugiej stronie, prze­
ciągać się on nie powinien. W wieku 
XIX i w Europie rzeez ta wyglada nie­
naturalnie, potwornie i wstydząco. Pod 
parciem kultury sypie się w gruzy mur, 
którym się Chiny od reszty świata od­
grodziły ; czyż mogą utrzymać się opłot­
ki, którymi jedna sfera ducha zastawiać 
się chce przed drugą?

Ludzie, służący ideałom Dobra, Pięk­
na i Prawdy, bez względu na język, któ­
rym mówią, relig ę, którą wyznają, i kraj, 
który zamieszkują, tworzą jedno, od in­
nych odrębne, a między sobą ściśle ze­
spolone bractwo. Ci nawet, co członkom 
tego bractwa zechcą odmawiać tytułu 
braci duchowych, nazwać ich będą mu­
sieli braćmi cechowymi.

W pewnej rozprawie, poświęconej 
stosunkom russko-polskim, czytam nastę­
pujące, godne uwagi słowa: „Główną
omyłką Polaków w stosunku ich z Rosją 
jest nieznajomość społeczeństwa rosyj­
skiego, jego literatury i charakteru na­
rodowego".

Sądzę, że nie pupełniłby wielkiego 
błędu, ktoby zdanie to odwrócił... Nie­
znajomość jest obustronną i z niej to 
płynie cały szereg drobnych i wielkich, 
zabawnych i smutnych, przemijających i 
trwałych nieporozumień.

Polacy w literaturze rosyjskiej i Ro­
syanie w literaturze polskiej bywają naj­
częściej karykaturami prawdziwych Ro - 
syan i Polaków. Turgeniew kreśli niepo­
chlebne sylwetki Polakow na podstawie 
przelotnych obserwacyi. dokonanych na 
kilku wyjątkach i do tego — za grani­
cą. Inni fałszywym rysunkiem figur 
stwierdzają aż nazbyt wyraźnie, że po­
sługiwali się nie modelem żywym, lecz 
manekinem. Nawet genialna intuicya 
Dostojewskiego nie wystarcza do odga­
dnięcia duszy polskiej. W pismach jego 
zamiast Polaka występuje często jakiś 
zdrobniały czy wyrodzony jego psdga- 
tuuek: „pol&czek*, ra strza zaś naśladu­
ją w tem i epigonowie.

Na dobro poezji polskiej zapisać 
trzeba, że stworzyła kilka postaci rosyj­
skich. odznaczających się wysoką pię­
knością artystyczną i moralną. Wyszły 
one z pod pióra koryfeuszów polskiego 
Parnasu. Należą tu : „Ryków* w „Panu 
Tadeuszu* Mickiewicza, „major Wołde- 
mar* w „Niepoprawnych* Słowackiego, 
„Pułkownik" w poemacie Ujejskiego „Po 
latach ośmnastu* itd.

Są dowody, że każda z tych kreacyj 
literackich miała pierwowzór w życiu. 
Zasługą zaś jest poetów, że sobie oczu 
przed prawdą życiową nie zasłaniali i że 
umieli szczęśliwie uniknąć „omyłki", 
przed którą wyżej zacytowany autor 
ostrzega. Naśladować ich w tem powinni 
wszyscy, którzy siebie wolnymi obywa­
telami rzeczy pospolitej literackiej nazy­
wają i których głosu społeczeństwo słu­
cha. Odniosłaby stąd korzyść nietylko 
literatura.

Tam, gd.ie po jednej stronie stoją 
silni, a po drug;ej dumni, trudność nie­

małą przedstawia pytanie: kts na źre­
bić początek ? Cieszmy się jednak: w spra­
wie, o którą nam chodzi, trudność tę już 
usunięto. Początek zrobili — silni. Stwier­
dzili oni tem raz jeszcze swą siłę.

Bieżące piśmiennictwo rosyjskie nie 
zagrodziło rogatką gościńca, idącego od 
Polski. Przeciwnie, gościńcem tym nie 
ustannie przyswajane są gwoli miejsco­
wej potrzeba wszystkie wybitniejsze ob­
jawy polskiej twórczości literackiej. Mógł­
bym nawet przytoczyć pisarzy polskich, 
którzy lepiej są rozumiani przez Rosyan 
niż przez ziomków — co zresztą nie jest 
faktem oderwanym, bo i na Zoli Rosya 
poznała się o wiele wcześniej , niż 
Francja.

Siła przyzwyczajenia — które nie jest 
ani wyrozumowane, antby się wyrozumo- 
wać dało — my trzymamy się jeszcze 
dotąd względem Rosyan systemu przeci­
wnego. Nieznaczna tylko cząstka arcy­
dzieł rosyjskich została dawniej jeszcze 
spolszczona (i to po większej części nie­
dołężnie) rosyjskie zaś piśmiennictwo i 
publicystyka czasów ostatnich stanowią 
dla ogółu polskiego: terram ignotam.

Mógłby kto mniemać, że owo oszań- 
cowanie się wypływa z przesadnej tro­
skliwości o eałość swą i odrębność — ale 
tak nie jest. Czyżby inaczej taka czułko- 
wata i ubóstwiająca samą siebie litera­
tura otwierała na oścież drzwi swoje 
wszystkim wiatrom, wiejącym z zachodu, 
południa i północy? Jeżeli dotąd drogo­
cennego pyłku rodzimej świeżości nie 
starły z piśmiennictwa polskiego wpływy 
literatur: francuskiej, niemieckiej, an­
gielskiej, a w czasie ostatnim i skandy­
nawskiej, to byłoby dziwnem wietrzyć 
niebezpieczeństwo ze strony literatury 
rosyjskiej.

Niebezpieczeństwa nie ma; korzyść 
natomiast niezawodna. „Przyswoić lite­
raturze nowego pisarza — powiedział 
ktoś — znaczy tyleż, co otworzyć spo­
łeczeństwu nowe okna na świat." Gdyby 
oknami takiemi stali się, na początek, 
tylko Dostojewski i Lew Tołstoj, jużby 
zaraz widniej się zrobiło i powetrzniej.

A ten ruch (którybym nazwał ruchem 
międzycząeteczkowym, gdyż z atomów 
tworzą się ciała spoiste) nie powinien 
ograniczać się na olbrzymach. Myśli ge­
niuszów są dopiero zarysami wspania­
łych budowli, które aby ludzkość mie­
szkać w nich mogła, muszą być przede- 
wszystkiem — wybudowane. Nad tem 
znoi się tłum pracowników mniejszego 
blasku, choć wielkiej zawsze zasługi i 
oni to właśnie poczuwać się mają do 
wspólności na całym obszarze ucywilizo­
wanego świata.

Wiem, że głos mój nie do wszystkich 
uszu trafi, nie przez każdego będzie wy­
słuchany i nie pn.ez każdego we właści­
wym sensie pojęty. Nie zraża mię to. 
Zycie samo w sobie jest rzeczą złą i 
gorzką, o czem my, cośmy uczynili so­
bie specjalność z rozpatrywania go przez 
drobnowidz, wiemy lepiej od innych. 
Życie jest złe, nie oszczędza nikogo i 
nie zna różnic plemiennych, ani polity­
cznych. Pocóż pogorszać go samowolnie? 
Poco do cykuty dolewać piołunu?

Wiktor Gomulicki.
Do wywodów tjch redakcja Kraju 

czyni dragę tej treści: Pozostawiwszy
autorowi najzupełniejszą swobodę zdania, 
pozwalamy eobse jedno tylko zauważyć, 
że wy niesiona ze szkół publicznych zna­
jomość języka rosyjskiego jest dla śre­
dnio wykształconego Polaka kluczem do 
poznania autorów rosyjskich w oryginale. 
Wobec tego kwestya polszczenia dzieł 
rosyjskich inaczej Tochę się przedstawia, 
aniżeli kwestya tłumaczenia dzieł pol­
skich na język rosyjski.

K R O N IK A .
Lwów dnia 6. kwietnia

Mianowania Sąd krajowy wyższT w 
Krakowie zamianował auskultantami sądo­
wymi praktykantów sądowych: Ludwika 
Walloniego, Michała Łuckiego, Stanisława 
Wiencka, Stanisława Dihma, Feliksa Fra- 
nioa, dr. Stanisława Zgorzalewicza i Kazi­
mierze Rybakiewicza.

Emigracya do Brazylii. Komitet 
Towarzystwa św. Rafała komunikuje nam, 
że agent N^dari Silrio w Udine doniósł 
komitetowi Towarzystwa, iż Brazylia wzbra­
nia się przewozić bezpłatnie przez morze 
wychodźców galicyjskich. Komitet prosi 
wszystkich, a zwłaszcza swych delegatów, 
by chcąoych emigrować o tern pouczyli.

Przyczyny tego zakazu będzie się starał 
komitet wyjaśnić, zwłaszcza ii przed tygo­
dniem otrzymał zapewnienie konsula brazy­
lijskiego w Genui, iż rodziny robotników 
mogą Korzystać z bezpłatnego przewozu.

Handel obnośny a spoczynek nie­
dzielny. Na ostatniem przedświątecznem 
posiedzeniu Izby posłów uohwalono ustawę, 
mocą której spoczynek niedzielny odnosi się 
także do handlu obnośnego, który w niedzie­
lę nie ma być wykonywany.

Z humory styk i parlamentarnej. W 
Izbie posłów wiedeńskiej Rady państwa od 
czasu do czasu wesołość panuje. Onegdaj w 
czasie głosowania nad ustawąo spoczynku nie­
dzielnym dla handlu obnośnego wywiązał się 
spór między sekretarzem dr. Gotzem a ks 
Liechtensteinem, którego głosu p. sekretarz nie 
chciał policzyć dla t^go, że tenże był pod­
ówczas w ławkach skrajnej lewicy a nie na 
swojem miejscu. Książę upierał się, że i z 
tego miejsca może głosować a "poseł Morre 
woła : „Książę sądzi, że wolno mu robić oo 
mu się podoba". Izba wybucha wesołością, 
poseł Morre ciągnie tedy dalej: „Dla pana
§xtrawurstu nie będziemy piec*. Dopiero 
dzwonek przewodniczącego położył tamę dal­
szej wesołej rozmowie.

O surowicy antldyfteryczuej miał 
onegdaj w Krakowie dłuższy odczyt dr. Ja­
kubowski, który z tym środkiem lekarskim 
robił doświadczenia i przyszedł do następu­
jących konkluzyj: 1) Seroterapia (leczenie
surowicą) jakkolwiek w przebiegu błonioy 
nie daje tak dzielnych wyników, jakie sobie 
z początku po niej obiecywano, to przecież 
sprowadza łagodniejszy przebieg choroby i 
i zmniejsza procent śmiertelności, jest zatem 
najlepszą ze wszystkich dotąd używanych 
metod i środków do zwalczania dyfteryi. J)
0 ile w pierwszych dniach choroby środek 
ten przyczynia się do usnmęcia choroby w 
zawiązku, zdania na własnem doświadcze­
niu wypowiedzieć nie może, mając w szpi­
talu do czynienia tylko z najcięższymi i po­
wikłanymi przypadkami; stwierdził jednak, 
że w późniejszych okresach choroby nie mo­
żna surowicy krwi odmówić pewnej skute­
czności. 3) Zwrócił prelegent wreszcie uwa­
gę, iż pożądaną byłoby rzeozą, ażeby pro­
dukujący surowioę wyrabiali takową, o ile 
się da, w sposób jednakowy, a głównie aby 
w celach konserwacyjnych dodawano jeden
1 ten nam środek.

Z Przem yśla piszą nam: Jak co- 
rooznie, tak i w tym roku mieliśmy rekolle- 
keye postne dla inteligencji, osobno dla pań 
I osobne dla panów. Odbyły się one za sta­
raniem najczcigodniejszego ks. biskupa Gla- 
sera a pod przewodnictwem o. Feliksa Cozia 
T. J. w kościele UO. Reformatów, dzięki 
ich gośoinnośoi. Kościół był zawsze pełny, 
choć niezawsze zapełniony tymi, dla któ­
rych były przeznaozone. Wpływ tych rekol- 
lekoyi był ogromny, bo też umiał nasz prze­
wodnik przemawiać do rozumu i d» serca. 
Nie bawił się on w teorye filozoficzne i nie 
popisywał się szumnymi frazesami kraso- 
mowstwa ale siłą Prawdy Bożej i logiki 
ściskał jakbi kleszczami rozum, przekony­
wał go i podbijał, a równocześnie zamykał 
wszystkie furtki wymówek i wykrętów ludz­
kich, z wielką znajomością serca i słabostek 
ludzkich. A że wola nieraz i przeciw prze­
konanemu i pokonanemu rozumowi ludzkie­
mu oporem Btaje, więc kaznodzieja nasz usi­
łował zarazem przekonawszy roznm i wolę 
pociągnąć i pokonać, przemawiająo jak mistrz 
na instrumencie strun serca i uczuć ludz­
kich. Były nieraz chwile zwłaszcza u dra­
żliwszych pań, że prawie oka suchego nie 
było. Co nadzwyczajnie uderzało i podbijało, 
to zapał, wynikający z siły własnego grun­
townego przekonania i przejęcia się tem, co 
nam mówił. Nic więo dziwnego że słucha­
czy przekonywał i porywał i do Boga i do 
popraw  ̂ pociągnął. W ostatniej zwłaszcza 
mowie — w której nas zagrzewał do stało­
ści wytrwania w dobrem, pokazując nam 
przykłady i wzory praojców naszych, mówił 
z takim zapałem, przejęciem się i natohnie- 
niem że przjpommało się nam Matejkowskie 
kazanie Skargi! Jednego szkoda, że mało 
niestety było tych, którymby bardzo się przy­
dało przypomnienie zapomnianyoh prawd Bo­
żych ! Pięknym przykładem przyświecali nam 
dr. Dworski, prezydent miasta, i Dr. Dy­
lewski prezydent sądn, codziennie na nauki 
uczęszczając — i wskazując tem samem, że 
możua być rozumnym i wykształconym czło­
wiekiem, a przytem przykładnym, pobożnym 
i pokornym wobec Boga, — wierzącym ka­
tolikiem !

Wiejski złodziej domowy. Nd dłuż­
szego już czasu p. Władysław Fedorowicz 
właściciel Okna i Szymon Malicki kasyer 
skarbowy w Oknie, zauważyli, że z kas 
wetheimowskich giną im znaozniejsze kwoty 
pieniężne. Znikanie to miało cechę iście za­
gadkową, gdyż tak p Fedorowicz, jak i jego

K asyer  nosili klucz® od kas zawsze przy 
sobie. Poozątkowo, nie czyniono żadnvoh kro* 
ków celem wykrycia sprawoy. Ostateoznie 
jednak, gdy deficyt w kasie dosięgnął 2000 
zł. wpadł p. Malicki na domysł, że jakiś 
złodziej domowy, przy pomocy dobranych 
kluczów zakrada się do.kasy skarbowej. Za­
razem obmyślił p. Malioki dowcipny sposób 
przyłapania złodzieja.

Oto w tajemnicy przywołał mechanika, 
który urządził wewnątrz kasy przewody ele­
ktryczne, które za otwarciem kasy, powodo­
wały dzwonienie dzwonków w prywatnem 
mieszkaniu p. Malickiego. Za pomocą tego 
aparatu przyłapano niemal %n flagranti lo­
kaja dworskiego Antoniego Bodnara, który 
tfcż przyznał się częściowo do kradzieży, 
zwłaszcza, że znaleziono u niego 1269 zł. 
gotówką i rozmaite wartościowe przedmioty. 
Bodnar zeznał, że kluoze do kasy p. Fedo­
rowicza zabrał na chwilę z szniady biurka, 
klucze zaś du kasy skarbowej wziął z pry­
watnego mieszkania kasyera p. Malickiego. 
Sprawca odstawiony już został do tarnopol­
skiego sądu obwodowego.

Proces Jtackanowa. W Sofii rozpoczął 
•ię dnia 4. bm, przed trybunałem sądu ape­
lacyjnego prooes przeciwko byłsmu prefekto­
wi policyi Łuckanowi, oskarżonemu na pod­
stawie zeznań Łuki Iwanowa, skazanego w 
r. 1894 za spisek na życie księcia Ferdy­
nanda, a następnie ułaskawionego, który ob­
winiał Łuckanowa, iż tenże kazał się z nim 
źle obchodzie podczas śledztwa. Wraz z 
Łuckanowem oskarżeni zostali także były 
komisarz pilicy i Totew i ajent policyjny 
Soistarow. Oskarżonych broniło czterech ad­
wokatów, a między nimi i były minister 
Greków. Rozprawa trwała dwa dni, poczem 
trybunał ogłosił wyrok uznający winnych 
Łuekanowa, Totewa i Soistarowa, że pod­
czas śledztwa przeciw Łuki Iwanowowi, dla 
wymuszenia od niego zeznań w barbarzyń­
ski sposób nad nim się znęcali. Łuckanow 
i Totew zasądzeni zostali na 4 lata twier­
dzy, Soistarew na trzy lata twierdzy i wszy­
scy pozbawieni zostali swoich urzędów.

Okrutne barbarzyństwo. We wsi 
Wiązowna pod Warszawą, kilkunastoletni 
żydek Majer Rotsohein zakradł się do mie­
szkania wyrobnicy Graczykowej w czasie jej 
nieobecności i bez żadnego powodu, z in­
stynktu nienawiści rasowej, wlał przemocą 
dwuletniemu dziecku Graczykowej ukropn w 
nsta. Dziecko wskutek strasznych poparzeń 
przewodu pokarmowego, po dwóch godzi­
nach męczarni, zakończyło życie. Barbarzyń­
skiego żydka oddano sądowi.

Polscy w Danii. W Toruniu bawił 
niedawno przybyły z Kopenhagi ksiądz ka­
tolicki, Duńczyk rodowity, który litiyąo się 
nad biednymi robotnikami polskimi w Da­
nii, rokrocznie przez lato pracującymi a ozę- 
śoiowo i przez zimę tam pozostająoymi na­
uczył się po polsku, aby im skutecznie pa­
sterzować. Raz po raz przyjeżdża on w pol­
skie okolice dla większej wprawy w używa­
niu naszego języka. Mówi woale me źle, 
gramatyki trzjma się lękliwie, a wokabuł 
ma jnź zapas znaczny. Robotnioy polscy za­
trudnieni są głównie na wyspie Laaland 
(wymawia się Loland), i to w południowo- 
zachodniej jej części, ale i pod samą Kopen­
hagą i po innych okolicach Danii. Jest 
między nimi 1030 komunikantów, albo ra­
czej było w roku zeszłym. Gorliwy ich opie­
kun Btara się teraz o ruuduszę na wybudo­
wanie kaplicy dla naszych ziomków właśnie 
a wyspie Laaland. Na całą Danią wynosi 

ludność katolicka zaledwo 5000 dusz — 
katolicy polscy są więc tam barazo znaczną 
częścią tej ludności.

Testament księcia Czartoryskiego 
Władysława. Figaro pisze: Ks. Włady­
sław Czartoryski zostawił między innemi w 
Anglii majątek oszaoowany na 91.189 fun­
tów szter.; książę podzielił swój aiody&lny 
majątek między dwóch synów, Adama i Wi­
tolda; pierwszy, który otrzymuje majątek 
dziedziczny w stosunku jednej trzeoiej, dru­
gi w stosunku dwóch trzecich. Książę zapi­
sał 10.000 fr. Towarzystwu pań polskioh 
w Paryżu, 20.000 fr. Tow. św. Kazimierza. 
Książę poleca synom, aby zachowali i po­
większali skarby sztuki, które zostały przez 
przodków nagromadzone, do nich należą 
dyamenty i kosztownośoi złożone w banku 
Couts w Londynie; oprócz tego książę po­
leca syuom, aby dali sumę 30.000 fr. na 
stypendyum dla Polaka artysty - malarza, 
rzeźbiarza lub budowniczego.

t  Dr. Kazimierz Sobolewski lat 
37, lekarz fabryki tytoniu w Winnikach, 
zmarł ubiegłej nooy po oiężkiej chorobie, 
której nabawił się spełniająo gorliwie obo­
wiązki swego żmudnego zawodu. Zmarły 
oieszył się nadzwyczajną sympatyą ludności 
w Winnikach i całej okolicy i był prawdzi­
wym dobroczyńcą biednyoh robotników, oraz 
chlubą stanu lekarskiego, gdyż sztar dar me-

Polacy i Węgrzy.
( 1 8 4 8 — 1 8 4 9 . )

Przez

Stanisława Schniira-Pepłowskiego.

[Ciąg dulsiy ]

IV.
Siedmiogród, ojczyzna Batorych i Rako- 
, stał się widownią bohaterskiej kampanii 

która w dziejach sztuki wojennej nie 
ła do tej cnwili równego sobie przykładu. 
iek sił walczących, zmienne koleje upor- 
go boju, wśród których żelazny charakter 
omite zdolności polskiego wodza z tem 

wystąpią wyrazistością, przenoszą czy- 
. dziejów tej wojny w owe heroiczne cza- 

których bohaterowie stwarzali woiska 
ego i gdyby feniks z popiołów p o ws ta­
jniejsi po każdej klęsce, by zdusić w śmier- 
i uścisku wroga właśnie w tej chwili, 
■ej zamierzył już tryumfować z odniesio
wycięstwa. ,
[raj. który przed pół wiekiem był polem 
niętnej walki, lubo nieznany, dziewiczy 

w oczach zachodniej Europy, zaliczał 
najpiękniejszych i n a j żyźuiejszych pro- 
monarchii austryackiej. Wzniesiony gdy* 

rzymia twierdza między równiną Cisy a 
tczyzną i okolony z wszech stron konczy- 
Karpat i AJp panońskich, obfitował Sied­

miogród zarówno w szlachetne kruszce, jak w sól 
i żelazo. Wnętrze kraju przerżnięte rzekami : 
Szamosem, Ałutą i Marudzą przedstawia wiole 
żyznych dolin, które nadają się nietylko pot 
uprawę wszelkiego rodzaju zboża, lecz także pot 
winnice, zaś na łąkach siedmiogrodzkich wypa 
sały się słynne w swoim czasie stadniny .Beth 
lenów, Telekich i Wesselenyich. Słowem Sied­
miogród posiada wszystko, czego potrzebuje — 
jax twierdzi w roku 1850 Jan Czetz, towarzysz 
broni Bema — a nawet gdyby otoczono chiń­
skim murem cały kraj, to jeszcze mieszkańcy 
takowego nie odczuliby żadnego braku...

Ludność Siedmiogrodu przenosiła w poło­
wie bieżącego roku cyfrę dwu milionów głów, 
z czego połowa przypadła na Wołochów. Węgrów 
liczono w owvm czasie pół miliona, Szeklerów 
trzysta tysięcy i ćwierć miliona Sasów. Najda­
wniejszymi mieszkańcami tego kraju są Wołosi 
czyli Rumuni — jak się sami przezwali — za­
mieszkujący południowo-zachodnią i północno- 
wschodnią część równin. Rolnictwo i hodowla 
bydła stanowiły od wieków wyłączne zatrudnie­
nie Wołochów, którzy pozostawieni pod wyłącz­
nym wpływem ciemnego duchowieństwa prawo­
sławnego, nie grzeszyli ani zbytkiem oświaty, 
ani zmysłem politycznym, ani wreszcie cnotami 
patryarchalnemi. Leniwi, chciwi zysku i tchórze, 
odznaczali się Wołosi rządkiem wśród pierwotnej 
ludności zepsuciem obyczajów. Natomiast Sze­
klerzy, osiedleni w wschodniej i w północnej gó­
rzystej i gęsto wówczas zalesionej części Sied­
miogrodu, posiadali wszystkie zalety i wady, 
właściwe góralom. Szeklerzy, lubo wielce zbli­
żeni do Madyarów mową i zwyczajami, przybyli 
w te strony już w czwartym wieku po Chrystu­
sie, podczas wielkiej wędrówki Huunów. Obda­
rzeni od wieków znacznymi przywilejami w za

mian za obowiązek obrony granic kraju, zacho­
wali dzięki swej wyłączności najczystszy typ 
rasy madiarskięj. Niskiego wzrostu, krępy, od­
znacza się Szekler żelazną s.łą i kwitnącem 
zdrowiem. Otwarty w postępuwaniu z ludźmi, 
posiada rozum chłopski i dobre serce. Gościnny 
nad wszelki wyraz, podzieli ostatni kawałek 
chleba z obcym, lecz dumnym jest z swego po­
chodzenia, odważnym do szaleństwa i wytrwa­
łym na trudy. Ujemna strony charakteru Sze- 
klera stanowiły : skłonność do zabobonów, po­
dejrzliwość i chytrość. Z wyjątkiem tak zwanych 
wolnych Szeklerów, którzy zamieszkując osobny 
dystrykt i nie będąc szlachtą, używali wszyst­
kich przywilejów tego stanu, przeważna część 
ludności szeklerskiej pozbawiona została za rzą­
dów Maryi Teresy swych praw i przywilejów 
i przemocą zniewoloną do pełnienia służby woj­
skowej na wzór Pogranicza. Gwałt ten wywołał 
wśród Szeklerów, nawykłych do wolności i ró­
wności stanów, wielkie niezadowolenie, skutkiem 
czego wiadomość o zrównaniu wszystkich stanów 
wobec prawi dokonanem na sejmie preszburg- 
skim w 1848 r., przyjęła ludność szeklerska 
z nadzwyczajnym entuzjazmem.

Sasi mieszkali w dolinach wewnątrz kraju, 
rozprószeni w&ród innych szczepów. Są to osa­
dnicy przybyli w połowie dwunastego wieku 
z nad Rem , którzy ubezpieczen: przywilejami, 
nabytymi w ciągu kilku wiekowego pobytu 
w Siedmiogrodzie, tworzyli najzamożniejszą część 
udnośoi tego kraju, poświęcając się zarówno 

rolnictwu i przemysłowi. Jak w ogóle koloniści, 
niezespoleni z ludnością miejscową, odznaczali 
□ię Sasi egoizmem i brakiem politycznego zmy­
słu, który objawiał się u nich jedynie dążnością 
zachowania dawnych urządzeń nacechowanych 
kastowością! '

Węgrzy zamieszkiwali jedeaaśoie komita­
tów w północno wschodniej części kraju, w któ­
rej Kolosrar (Klausenburg) był siedzibą najwyż­
szych władz miejscowych. Nie różniąc się w ni- 
ezem od swych ziomków, z unieszkałych w Wę­
grzech, równe z nimi żywili dążności, odczuwa­
jąc każdy ruch polityczny w kraju ojczystym.

Sasi, Węgrzy i Szeklerzy w myśl ugody za­
wartej w kwietnia 1545 roku, tworzyli trzy na­
rodowości, panujące w Siedmiogrodzie i repre­
zentowane na sejmie krajowym, który od czasów 
samoistności politycznej tego kraju, aż po rok 
1848 stanowił odrębne od sejmu węgierskiego 
ciało.

Wołosi byli traktowaui jako lud podbity, 
pozbawiony praw politycznych, który w półdzi­
kim stanie bądź wiódł życie pasterskie, bądź też 
uprawiał rolę żyjąc w poddaństwie wobec Sasów 
i Węgrów Reformy józefińskie, które dotknęły 
również Siedmiogród, wywołały stworzenie w Wie­
dniu odrębnej kancelaryi siedmiogrodzkiej, dzięki 
której Sasi zyskiwali coraz to więcej powagi i 
znaczenia w kraju, podczas gdy żywioł węgier 
ski czynił nieustanne, acz bezskuteczne zabiegi 
celem połączenia Siedmiogrodu z Węgrami.

Prawdziwym apostołem idei zjednoczenia 
był w owym czasie baron Mikołaj Wesselsnyi, 
który jako magnat węgierski popierał sprawę na­
rodową i postępu na sejmie preszburgskim w la­
tach 1825—1830 i myśl połączenia Siedmiogrodu 
z Węgrami gorliwie rozpowszechniał w tym 
kraju. Nie szczędząc znacznych ofiar materyal- 
nych, zakupywał umyślnie w Siedmiogrodzie po­
siadłości ziemskie, by tylko mieć prawo prze­
mawiania w zebraniach kcmitatowych i na sej­
mie w roku 1835 za przykładem Kossutha po­
czął wydawać litografowane sprawozdania z obrad 
tego ciała. Po gwałtownem rozwiązaniu sejmu!

w roku 1836, Wesselenyi został pod zmyślonem 
oskarżeniem uwięziony i opuścił więzienie w r. 
1840 po zupełnej stracie wzroku.

Węgrzy, począwszy od roku 1825, gorliwie 
dążyli do unii, jakkolwiek rząd nieprzychylnym 
był myśli połączenia obu tych krajów, lękając 
się wzmożenia sil żywiołu madiarskiego. Dopiero 
wypadki marcowe ziściły życzenia węgierskie. 
W liczbie dwunastu punktów, streszczających 
w sobie Życzenia narodu węgierskiego, znalazło 
się też żądanie unii z Siedmiogrodem. I Sie­
dmiogród ocknął się z długoletniego uśpienia. 
Idea unii zapalała umysły Węgrów i SzeKlbrów, 
podczas gdy Wołosi pod wpływem narodowych 
ruchów w Bukareszcie poczęli marzyć o wielkiem 
dakoromańskiem państwie. Sasi kokietowali z je- 
dnem to znów z drugitm stronnictwem a trwo- 
żni o swe przywileje skupili się przedewszyst- 
kiem pod czarno - żółtym sztandarem Habs­
burgów .

Ruchliwy i energiczny żywioł madiarski 
osiągnął niebawem przewagę w kraju i sam gu­
bernator, hrabia Józef Teleky oświadczył się za 
unią, która też uchwaloną została na sejmie, 
zwołanym w czerwcu t. r. w Kołoszwarze (Klau- 
benburg). Na sejmie tym po raz pierwszy repre­
zentowani byli Wołosi, którzy w pierwszym rzę­
dzie przyczynili się do tego, iż unia z Węgrami 
przeszła znaczną większością głosów, oraz do 
wysłania posłów na sejm węgierski. W Izbie 
peszteńskiej zapadła również uchwała co do przy­
łączenia Siedmiogrodu przy współudziale repre­
zentantów saskich, zaś osobna deputacya, wy­
słana do Innsbruku, otrzymała dla rzeczonej 
uchwały sankcję monarszą. W  Siedmiogrodzie 
ogłosił unię feldmarszałek Buchner, jako komi­
sarz cesarski.

(C. d. n.)



dycyny nosił zawsze wysoko. Pogrzeb odbę 
dzie się w Winnikach w niedzielę 7. bm. 
popołudniu o 4.

Trzy wypadki na kolei elektry 
CZneJ, zdarzyły się wczoraj. O godzinie 12. 
w południe chciała służąca Rachela Hahn 
wskoczyć na przednią platformę wozu przy 
ulicy Sykstuskiej. Nie udało się jej to je­
dnak, upadła ze stopniu wozu i złamała 
prawą rękę. Około godz. 1/i i  po południu 
przy ul. Leona Sapiehy chciał znowu wsko­
czyć jakiś jegomość na tylną platformę wo­
zu, pośliznął się atoli na stopniu i upadł 
na ziemie. Na nieszczęście swoje nie puścił 
wozu ale trzymał się go kurczowo tak, żel 
tenże wlókł go za sobą po błocie przeszło 
20 kroków, aż wypadek spostrzeżono i wóz 
zatrzymano. Pr(cz potłuczeń nie doznał nie­
ostrożny pasażer cięższego uszkodzenia. Trze­
ci wypadek był mniejszego znaczenia, nie 
mniej atoli mógł za sobą pociągnąć złe tfcu-

dzień 19. bm. do godz. 5 , . 
można wnosić tylko pisemne 
ustanowionej 215.620 zł Wady urn 10 ij s I 
zł., które w razie przyjęcia oferty winno byo 
jako kancya do 20 tys. podwyższana. Szcze­
gółowe warunki w urzędzie gminnym w 
Rawie do przeglądnięcia od 8 do 18 b. m.

Konkurs rozpisany na posadę wetery­
narza w Skawinie (płaca 360 z ł ) i na 
dwie posady akuszerek okręg, w Bieczu i 
Uściu ruskiem (płaca 100 zł.). Termin wno­
szenia podań o posady weterynarza upływa 
10 maja, — o posady akuszerek wnosić do 
Wydz. pew. w Gorlicach p(, d. 30. bm.

Celem wydzierżawienia dóbr nale­
żących do spadku po śp. Wiktorze Bawo- 
rowskim, w powiecie tarnopolskim położo­
nych folwarków Baworów ze Zastawiem, 
Myszkowice i Łuka wielka należy wnosić 
opieczętowane oferty do Wydziału kraj. do 
20 bm. Dobra te wydzierżawione będą na
_ i  1A ł-1 1<a i ■ •

po poł. Oferty I Szlachcie przyjmuje obu z otwartemi rę- Minister prezydent bułgarski btoiłow
ie i niżej ceny j kami, a córka jego Marynia litując się przybył wraz ze swoim sekretarzem do

•i»'i tym, który nigdy jeszcze nie kochał, Friedrichsruhe i przyjęty został!l Więc inu.si być nies/.cz.piH"--— - • — ■
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kres działania, a zarazem statut ma uchwa- jszy donosi J ̂  następne w Daikró«.7®~

tki. Konie zostawione bez dozoru na ulicy okres 10 lub 12 letni, a oferta ma się od- 
Zyblikiewicza ujrzawszy nadchodzący tram- nosić do każdego majątku z osobna. Dołą-
ttriti nlolrfrtroonr OnłAnunłr w A i « JAł-jrłn J»» IW Clf\rt / - ^

 u urzewjaskółki szybujące. Lecz on patrzy »
jej oczy. I  nie potrzebuje już drugiej lek
cyi. Te oczy nauczyły go kochani ład tell

nalegają na skompromitowanych oso- „ehw ahfą^bran f-^ ) Zadanym “p T eS em
b iście posłów  rajchsratow ych fiaszma, i najważniejszem Towarzystwa będzie obmy-
Pnrkfcarda i Teklego, aby w  interesie śleć środki, jakich użyć należy celem popra- 

,a stronnictwa mandaty swoje złożyli; ina- wienia obecnych o**" ——^ czej srozi im m—l-1- -

— j~-, uj gu xvuoyi na mc me zau, ale o zatokę perską
- ..... * ten Wołowskiego Rosyi chodzić powinno. (Jest to już dawnawcale dobrze odegranym został Drze* m . myśl rosyjska).n»0».l iliolrr* '

waj elektryczny spłoszyły się i uderzyły dy- czyć wadyum 20%  ofiarowanej rocznej te- 
szlem wozu w tramwaj, na szczęście prawie nnty. Szczegóły w biurze dyrektora kance-_ - /   ii. T  *próżny, tłukąc trzy szyby.

Kradzież kieszonkowa. Na przystan­
ku kolei elektrycznej obok kawiarni wie­
deńskiej, przytrzymano notowanego złodzie­
ja Maryaua Maślankiewieza w chwili, gdy 
wyciągnął wsiadającej do wozu p. E. Ma­
cierzyńskiej pugilares z kieszeni.

Dzielna praczka. Nastusia N. przy 
szedłszy do właścicielki pralni Magdalenny 
S. przy ulicy Źródlanej i. 22, w poszuki­
waniu za pracą, skradła jej srebrny zega­
rek i do objęcia obowiązków w pralni już 
Bię nie zgłosiła.

Dorożkarze nasi nie odznaczają się 
grzecznością wobec kobiet i dzieci. Wczoraj 
dorożkarz nr. 20 wyprawił awanturę stu

iaryi Wydziału kraj.

O F I A R  \ r,
W Pani M. J. z Krasiczyna złożyła za 

pośrednictwem Administracyi Oaz. Nar. 
- J 2 zł. na kolonię wakacyjną.

o — /.usiał przez pp.
Czaplińską, Cichocką, Wolińskiego, Trap-
sze i Feldmana. vw»JUiaia i

Wieczór zakończyła wesoła i lekka I wedle której liczba posłów 
krotochwila Przybylskiego „Na przekór", ‘

Kepertoar teatralny. Dziś w niedzie­
lę popołudniu „Chłop panem milionowy, 
czarodziejska krot-noWU" -- * •r „  —czarodziejska krotochwila ze śpiewami w 5 
aktach Raymunda. Wieczór „Towarzysz pan­
cerny" komedya w 3 aktach M. Wołow­skiego.

* K oncert „E eha“ z współudziałem 
pianisty prof E. Ostrowskiego, odbędzie się 
— przypominamy — dziś w niedzielę o g. 
7 wieczorem w sali Sokoła. Program jest 
następujący : 1) Chopin : „Polonez koncar-
towy A-dur“ —  odegra orkiestra. 2) Gross- 
mann: „Mazur“ z towarzyszeniem fortepianu 

odśpiewa chór „Echa“. 3) St. Niewia-
[domski: a) „Jakże cię mam brać", b) „Ve-“ l-= ■ „  r>3

-v  —
wnają, że nastąpi zmiana co do kolo
nizacyi Poznańskiego i Prus Zacho- 

Portugalia otrzymała nową konstytucję, | d°*cb ’ odnośny  Pro3*kt Jeszcze j  » v/j en u Jt3SSCZ0 H&
„„u.r; Aunej nczba posłów ze 180 zniżoną bieżącej sesyi sejmowi pruskiemu przed-
została na 120. W Izbie posłów nie może łożony będzie,
zasiadać więcej jak 20 adwokatów i... leka­
rzy i nie wiecei i<>v *o —   -

. _ uwo Korzy-

Ioluk aia producentów porozumienie się z ga­
licyjskimi właścicielami destylarń. — 3) Uło­
żyć projekt statutu Towarzystwa i poddać :R,;B „--i-- ■ takowy szczegółowej debacie.

III. Zebrani delegują do komitetu, ma-gO Sie Zaiać TUJAł—=

 —- aniObiUKurz/  . , , .-w™. * <«■*»- Petersbunki korespondent Berlinmi me mogą być adwokaci i dyrektorowie _  , ,  , . r , ,
syndykatów i towarzystw, które mają sto- Tageblattu (który pierwszy podał 
snnki z rządem, tudzież woistowi m o®™ d im<-.4A a —* ; _ -ł ♦ • •

węcej jak 40 urzędników. Posła- B erlin  d. 6. kwietnia.

uu n-umitetu, 
jącego się zająć zwołaniem następnego zgro­
madzenia, jak niemniej przygotowaniem 
teryałów pod ohrnri® -----

_ s    WWJ ĴUUCll Wlft*
  -  ..^uurn, luazież wojskowi w czyn- domośó o petycyi 90 dziennikarzy i li-

nej służbie z wyjątkiem jenerałów. Weryfi- teratów rosyjskich do cara) donosi:
kacyę wyborów ma odbywać nie Izba po- Petycya ta zamieniła się w  farsę. Carsłów, ale trybunał specjalny. Izba panów i ■ ■pozostaje niezmiwniA.,-pozostaje niezmieniona.

ni creator*- i jj • * Glalla „Gdy nocą laguny —
5 C IJ  odśpiewa p. Sack. 4) Sóderman? „Chłopskie

 - ł -

oddał ją komisyi, do której powołał 
ministrów spraw wewn., sprawiedliwo­
ści, oświaty i Pobiedonoscewa. Komi-
sya wezwała podpisanych, aby meryto­
rycznie nnMJ-U „ -J -*

G l o s y  p u b l i c z n o ś ć  . (śu|i>)
(Kubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym G cjejei 0) Życzenia, d) Wesele —  odśpiewa

dru ,em chór „Echa“ a capella. 5) Moniuszko:
Węgierski minister handlu Daniel w fiu -l^  Bj^ ktt,rn

Ł  -uiuuo n WIOJ ZS“
W iedeń d. 6. kwietni.. I " " 1* /  } I P * r t " e U « y o h  ju t  _pr.e8.lo 

Uchwalony przez sejm g a l i c y j s k i j ^ , , ^ czr  wszyscy,

rycznie poparli podniesione w niej za
już przeszl

^ o u y js a i. .. ~ v “  że podpisa.
projekt ustawy,‘ zmieniającej n i e k t ó r e ^ 0 o rewizyę ustawy
postanowienia e*«n»oi.i---- praso
postanowienia cesarskiego patentu z 5. W0J; źe zaś ZSol* nie* wiedzą, ^jak s.e 

1853 i n Sfift.T3l7T7 Irian i A  * _ ftn ClO nfif(17O.Xr i rłonł-A > .— - iw ---- — “«łj Się
,apem.O) Mcmszkc* ńp0® B M  i « l w ,  krajowej z  »  ,do do*t* ' w i“ d» my  memorycl,

^  id e p . “ K S ó  kwietni. 1871, co do wyknpna i re- j,  * ™ J ł  ■ wcale
“ (utwór konkursowy)— gul wania ciężarów gruntowych, otrzy-  ̂S1̂  Z Dim sn3idaryzowaó; źe tofldv minister oglądnął składy drzewa odśpiewa szesnastka „Echa“ . 7) Liszt: Pan- mał sankcyę cesarską. chyba jakaś niepoczciwa reka w ł ^ i . ,Gdy mmisiei tazya na motywaoh węgierskich pieśni In-Delcie, udał się najpierw do fabryki fir- aJ v<>ł,« _  % ----------™ v|>f.n ot n .aa 7crow a  -----* —

dentowi jadącemu z nim na kolej, gdy te n -} m oj febryce Qttarnero Brandy

ko/uie^byZ^wystanie podSgófęU8wyciągnąć na — — > ........... —^ ...............  » er- — - -  —  v -« » e  "ęgiersKicu pieśni In- J'i <̂ S£‘ rs54r- «uyoa jasas niepoczciwa ręka włożyła
dryndy Dopiero pojawienie się pollcyanta {>fan et Oump. Zaraz n wnijśoia ocze- do^ ch ~  odegra na fortepianie z tow. W iedeń d. 6. kwietnia. ten me“ oryał do petycyi, w której
spowodowało gorożkarza do zaniechania bój • k»w.h go obaj szefowie a pan J. Pfan ,r. ^ 7 U J nikó°®iroW8k‘ - 8) Munchheimer: ^reaydent kole. państw, dr. Bil.ń- Zre8Ztii “ i® pozwolono sob^e wy
ki a rozpoczęcia ucieczki. powztał go krótką  ̂przemowy poczem mim- ' J u l k ó w o p e r y  „Otton łucznik" ski WTieehił •  * - • -r u.e wy

-™ «a  I pp. | .  frwcawwjjji uaui- I J"  "  ulD°re, aDy ustawi
mem dostojny gość skosztował czystego de- pod kierownictwem kapelmistrza p. Stei- J9Zej dy rekcy i ruchu. Następnie dnia Pra80wa aadal niezmienioną pozostała 
stylatu wina, udał się później do rafineryi, l nera- |8. bm. uda sie rir«fm bmt n n u  . IPosten»b n™.—„u nr,  ̂ .
ażeby przedestylowany wyrób porównać z 
surowym jeszcze wyrobem, który tak przez 
niego samego, jak i towarzyszących mu pa­
nów łaskawie ocenionym został.

Poczem udali się do składów, a w koń­
cu do oddziału ekspedycyi, gdzie mnóstwo 
robotników zajętych było napełnianiem, kor-J-- 1------   - - 1

spekoyi tam- komisya wniesie, aby ustawa

me
charskiej
wyprawioną na ul. Sykstuskiej i cały stek 
drobnych kradzieży, a między tymi dobra­
nie się do mieszkania p. Filomeny Włodek 
i skradzenie jej z komody losu Czerwonego 
Krzyża i złotego pierścionka.

Z Przemyśla. Kuryer Przemyski do­
nosi ; Największą liczbę szynków ze wszyst­
kich miast galicyjskich ma Przemyśl, bo
250. Lwów, stolica kraju, liczy tylko 360, .   _ _
szynków. W Przemyślu przypada zatem, kowaniem, kapslowaniem laszek^ia'pómoca |p 0 (lk '°m iYe t n d la  r e f o r m *  w °  “
w stosunku do 36.000 ludności, jeden szynk bardzo racjonalnie konstruowanych maszyn c 2eJ. zaJmuJ« nieustannie si« w P^yszłym  twod^in i  7 “ ^ “ ' ° l w s ^ f f  i ”  * ueiozowano
na lo4  mieszkańców. Łatwo sobie wyobra-1 Minister zainteresował się bardzo każdym h ma 1 ko/a Parlamentarne Br D i i  Pr  wszystkich a u s tr / u konferenoya J ^ e  domy w dzielnicach nisko 
sió, jak to wpływa dodatnio na moralność (pojedynczym aparatem, a osobliwie codohyJ n l^ oma? Ał sie- ^   >___ g a c k i c h  inspektorów|P°^°ż°nych
i dobrobyt warstw niższych!

Sprawa Dllewsitlego, kupca krakow­
skiego, aresztowanego przed dwoma tygo­
dniami w Granicy przez żandarmeryę rosyj­
ską, a następnie odesłanego do cytadeli war­
szawskiej. wchodzi w nowe stadyum. Oto

o i,» »  11. i , ,  a p s u l i  ego  z

« e  prezydent Bdińeki do Po“ ?Pek( “  8P>d'*'»
Opawy i .UmWB odb,daie inspekty , publ!0J's t jt« , r0,» sk,> ‘  “  d ,“ g0 p0 

=  linii centralnej kolei m oraw sko-al,8ki£ gr“ bl'  n“ daleJ«
. jskotet nowo n , . --------- "toy ok -

Belgrad d. 6. kwietnia.
Z powodu gwałtownego wzbieraniaj_  — <->

r i •wwouieill Dlft*
pod obrady następnego zgromadze­

nia, panów: Józefa Ltuieckiego, Władysła­
wa Terenkoczego, Bolesława Łodzińskiego, 
dra Rudolfa Zubera, Zvgnvinta Korosteń- 
skiego i Bronisława Woifartha.

Uchwały te podpisali: J. Lenieeki, W. 
Terenkoczy, Bronisław Wolfartli, Z«itleben, 
dr. R. Zuber, K. Lipiński, Izydor Torosie- 
wicz, Bolesław Łodziński, Franciszek Long- 
champs. Zygmunt Lewakowski, Edward Te- 
rosiewicz. Tomasz Mościcki, Józef Pałac, 
Henryk Winiarz, Ludwik Zdanowicz.

— K oleje lokainc. Wniesiona na o- 
statniem posiedzeniu Izby posłów przez rząd 
ustawa w sprawie budowy niektórych kolei 
lokalnych w r 1895, zawier t między inne-
mi następujące koleje lokalne w Galicyi :(1 rr„»,.Ł;- = -i o — v'*v
1) Trzebinia-Skawce w połączeniu z koleją 
państw. Sucha-Skawina, 2) Piła-Jaworzno, 
3) Chabówka No wy targ-Zakopane, 4) Borki- 
Grzymałów. 5) Kołomyja przez Horodenkę 
do Zaleszczyk. Szlak Chabówka Zakopane 
będzie o wąskim torze, iune jako lokalne o 
torze normalnym. Rząd obejmie część akcyilrcło* n

— r  ***,*v |iune jako lokalne o
_ . . __^  obejmie część akcyi

tyeh kolei, a mianowicie przy liuii Trzebinia- 
Skawce za kwotę 420 tysięcy ; Piła-Jawo- 
rzno za 116 tysięcy, Cuabówka-Zakopanc 

i-Grzymałów 210.600, Koło- 
myja-Z&leszczyki 425.000. Ruch na tych 
kolejach obejmie rząd, wyjąwszy ugody oso­
bnej z Wydziałem krajowym.

b --—.v*MłTOŁU*Dlł|{
„ _ , j'akoteż nowo utworzonej dyrekcyi

W i a d a m 0 Ż G X  Chu w Olomuńea.

Wiedeń d. 6. kwietnia    s „M w w uego wzbierania_  —. M.T ioum a. I o

W  ministerstwie handlu odbędzie r ody w Sawie 1 DnnaJu delożowano 
w przyszłym fiv«rnriv>; i— J?-~ wszv. ftio

— Auspe£corow
domagał się, aby także w przy8zR>’ściUw przemysłowych. Przedmiotem dysknsyi -  . -  —* « « • -

paratem, a osobliwie podobało 3 j  ̂ dotychczasowej kuryi wyborczej będą przedewszystkiem techniczne kwe-1 „ yni D0^ eJ tanszej strefowej ta- 
wynalrzione hermetyczne zam- głosowali ci wyborcy, którzy tam głosują stye, które wytworzyła sprawa o d p o - 1" Pasażer8kiej  na kolejach rosyjskich, które obok pożytku przedsta- obecnje) a któ wskutek / eform/ pod£  /  ’ niedz.elnego robotników  ’ 'wia prawdziwą ozdobę bufetu 1 domowego kowej pjBCić bę(J% mniej nJŻ pQ „  ? robofcnlfeów»

Jat,kil- \r*~:—:

[ma się nowo 
knięcie flaszek, które obok

gospodarstwa, . . ——yj  ̂ u. p
Po %  godzinnem zatrzymaniu się tam-  ̂ £U- komisyi podkomitetu a

że, pożegnał się minister uastępującemi sło- Jonkow ie lewicy niemieckiej
donoszą że aresztowanie Bilewskiego nastą-jwy : Jesfem bardzo zadowolny, pańskie eta- t b^ b2! , * J ° . a . ’ u rzymując, iż dla 
piło z tego powodu, źe jeden z uwięzionych i blisement podobało mi się nadzwyczajnie, a w przy8Zj ^ e| mniei 
w Odessie za rozszerzanie polskich książek j odwiedziny moje były dla mnie bardzo po- opjacać beda iest mieiseo doniórn° 
miał zeznać, że książki te otrzymał od Bi jUCzającemi. Życzę, ażeby duch jaki pan roz- WOutworzvć śip maiacpi niafpi v * 110

---------------  *- winąłeś w swym przemyśle, rozwijał się tak w  ° JIT * *■ P 1 J kll.rjri  WJ
dslsj jak dotjchssss, i is b ’,  p.ńsH f!brj. b" “
kat przynosił zawsze zaszczyt krajowemu 
przemysłowi.

Petersburg d. 6. kwietnia. 
W ynik nowej tańszej strefowej ta-

owal*

lewskiego. Zundarmerya pograniczna otrzy­
mała więc rozkaz ujęcia Bilewskiego, gdy­
by ten przejeżdżał do Królestwa i rzeczywi- 
śoie uwięziono go w Granicy.

Przy aresztowaniu znaleziono przy nim 
zakazane polityozne broszury. Onegdaj ode­
słano Bilewskiego z cytadeli warszawskiej
Ja T.A»>>/.i».Ai   -■t AJJ _ ,  I --------J -------------------------------X nuuoi Obaj
do Oddessy, ponieważ tam prowadzi sic od- Powiać tę gałęź krajowego
«Aóna aladirłnrA 1 . 0

—-c— wuufl
tyle zajęcie, że może ono pociągnąć
sobą ustąpienie i innych członków klubu

, . , Hohenwartha, przez co cała zasada koa-Poezem pan Pfan jr. podziękował za do- ajjCyjna zostałaby rozbitą i parlament 
stoyne odwiedziny i *apewn.ł że firma, jak zostać rJozwi%zany
dotyohczas, tak i nadal starać się będzie u- n.~-~  ■ • ■nrotnio/ lo rvr.1n.w t. I-

nośne śledztwo.

ca Karola Oberleithnera, peusyonowa^go 
adjunkta urzędów pomocniczych ministerstwa 
finansów we Wiedniu na sumę 41.000 zł 
została onegdaj wyrokiem sądu karnego wie­
deńskiego, skazana na 3 lata ciężkiego wię- 
zienia. Marya Zemansky utrzymywała sto

przemysłu i do-1 p- konserwatystów niemieckich_„ .r « ń  uicJIllOOńHiU
r 1 u° - 1 Vate.rland zachowuje się z całą, rezerwą,„rowadzić do tego Btopnia, ażeby dostawa * |natoraiast Neue fr. Presse wykazuje, ze

zabranicv «t.ł« .u  . 1.-*— -  br. Dipaulim kierują nie U" n-
nie względy kon­

serwatywne, ale niechęć ku lewicy nie­
mieckiej, że zniżenie cenzusu podatko­
wego, dającego prawo głosowania, wy­
szło wprawdzie na szkodę lewicy, bo

zienia. Marya ZiemansKy utrzymywała sto-f ^  teatru. Wczorajsze n Ms i  t • I Pobawiło j a 25 lewicy, di
sanek miłosny ze swym służbodawcą, a przy l W, Â 84” 8 br. Skarbka^ urzfdzoie^V * 6?16 *™ “ r® ^ ^ 0  konser /  ? kV J~ 
rozprawie tłumaczyła się, że z kasy Ober-0, - ' f  »®towarzyszenia dziennikarz® ?*[,i 10, ra<fjkalnym • . 3ecz
leitbnera wzięła tylko tyle, ile on jej testa- ? zas2ęzjeiła swą obecnością Jl°>'  I emJ?kra.to™ i niemieckim n o r ^ ° m' 
mentem zapisał. Do kradzieży namówił ją !. , '° Wsk,eKO towarzystwa WszrsLki* Pm™/ f^owski org-an I i >WK°D0|

, , „ hr  „ „»B» X g o pi■. :

________ , ^ j r | wykazaJ w gradniu, a więc w miesią
tych prz j ruchu fabryk przemysłowych. ICU na,j g orszy m> dośó znaczny przyby- 

TO’ A— L J ‘ * tek w liczbie pasażerów
dach. 1 w docho-

-J---
W  tych dniach ma wyjśó w tej 

sprawie odr,bńe ioapora»daeai. mini. Hsdt, ,  d. 6. kwi8tni6

sterya ne. Powstanie na Knbie coraz bardziej
W iedeń d. 6. kwietnia. g -^ gzerzy i Nadeszle z Hiszpanii posił 

Z Rzymu nadeszła tu pogłoska, któ- ki 0 ( W y  w gląb wygpy Trzecift
rą z wielką ostrożnością przyjmować „ „ „ a a  :-i_nA.lô .T7 fw — '

wojska rządowego choruje na 
żółtą febrę.

 -»
należy z uwagi, że kolportują ją  pi­
sma żydowskie. Oto stanowisko nun-
oyusza Aligardiego ma byó zachwiane Paryż d. 6. kwietnia,
rzekomo z tego powodu, że kardynał Senat PrzyJ*ł  budźefc ministerstwa 
miał zatajać przed papieżem nadsełane 8Praw z^n ętrznych . Na mterpelacyę 
sprawozdania o ruchu chrześcijańsko- 00 do E g 'P ,n odpowiedział minister

, spraw zagranioznych, źe  od kilku lat
cya nym. ^  ^  kwietnia. jn* toczyły się między Francyą a An-
W  lesie Purkersdorf pod Wiedniem 8li*  rokowania co do Egiptu, wszelako 1 "

Wieleń d. 6. kwietnia. 
(Telegram G a ł. Nar.)

Po *amkniveiu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 4 1 4 ,5 , węgierski tank kredytowy 
46V75, anglohank 171'— , 'a^.derbank 28C 60, ko­
leje państwowe 447-— , lombardy 112-25, eibetba 
3Ó175, akeye .ytoniowe 245 50, alpiny 8690, 
renta majr , 101 65, w^g. renta złota — ■— , 
węgiersk. onta koronna — ■— , austr. renta ko­
ronna 99-35, losy tureckie ‘ 82*70, unionbank 
320*75, marki — — , m sie  — ,

B erlin  d. G. kwietnia. 
(Telegram Oaz. Nr.r.)

W czoraj wieczorem notowano na giełdzie; 
kredyty 248 40 (404*21 j , l^cibardy 47' -  (112-061, 
węgierska renia zloti. 102'90 (123*54), węg. lenta 
koronna — *— ( — '—). C yiiy podane w nawia­
sie ( —)  oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-PitrilM.

F ran k fu rt d 6. kwietnia.
(Telegram O-ae. N v y  

Wczorajsza giełda wieczorni; Kredyty 333'— 
(405-45), lombardy 9i-óO (11186), weg. renta 
złota — węgierska renta korom-wa

Z f & . A -r-t i .
Sprawozdanie

na- pisze : niemieckich. Oto co

1 znanymf m m G ? J L  I,? w ioa  j ^ t  d o k ła d n ie

zdradzie Zemońskiej, testament zniszczył. SZpgo miasta. Pizyjroujemy to za wvray 
Zapadające się miastu. Z lragi do- gympatyj dla „Stowarzystwa dziennikarzy 

noszą, źe miasteczko Neumark, położone na polskich a ciesząc się z tego, dzięku-
granicy bawarskii-j, zwolna zapada się w zie- jemy zarazem w jego imieniu wszystkim (kiem "parlarmw*0111 We ZQak* 0 czynni 
mię. Część miasta już się zapadła i wszyst- za j(.b obecność podczas wczo- | polskie może którym Koło
kie w tej części domy runęły, inne części r8jszeg0 przedstawienia. A dziękujemy
miasta zwolna się zapadają coraz g ł ę b i e j . ......................
Domy wszystkie delożowano, ulice zamknięto, 
a mieszkańcy, o ile nie mogli przenieść się 
gdzieindziej, obozują na okolicznych wzgó­
rzach. Powodem zapadania się Neumark ma 
być ta okoliczność, że pod tern miastem 
znajdują się szyby porzuconej już dawno 
kopalni.

 JCBb UOŁl&l
— j 1 , , r- *“ . (chyba to znaczy, że dało się a I polskich*, a ciesząc się z tego, dziękn- Mpkfadnie Polakom -------

-  iem v zarazem w jego imieniu wszystkim Ikiem parlamentarny „  lwIJI1i non
polskie może ewentualnie pracować zgo

uie’ zwłaszcza o ile system polityki
tnkźe dyrekcyi teatru i wszystkim arty-1 ^a&i-auiczirej, utrzymanie konstytucyjne-
i ‘ m .  E j  .  przedstawisuiu tsm brał, I fo  nńtroj. monńnhil.
udział.

znaleziono zwłoki młodzieńca około 22 « * d francunBk* a’ °  móS [  ^ o z -k a ó  srę 
lat, które prawdopodobnie od dwóch te«° - aźeby  A ” 81’ *  powiedziała jasno 
miesięcy już  tam leżeó musiały. Zwło- 1 ° fcwarcl«- f kle ma zam; ary W EP P ' 
ki znajdują się w stanie rozkładu, a ° ie 5 francuski rząd natarczywie
obie ręce zostały zupełnie odgryzione domagał się takiej odpowiedzi, przer 
rzez lisy wano rokowania. Jeżeli jednak wybije

Wiedeń 6 kwietnia. 8 odzina ostatecznego uregulowania lo- 
Dzisiejszy Dziennik rozporządzeń woj- sa tamtycb okolic, to z ianiem irini- 

skowych ogłasza przepisy organiczne co s*Ja’ 8eanni^c Prawa sułtana i chedy- 
do stanu armii. wa 1 oddając każdemu, co mu się na-

W iedeń d. 6 kwietnia. IeżL’ . bf*dz,a m0« ła zaró™  A " « iia iak 
Wczoraj omawiano w ankiecie cu- L * - ' & * ori“ “ ł k

z targu ibużoweg > na Kleparzu.
I in tk iw  6. kwietnia.

Z powodu zbliżających się świąt żydowskich 
Jol'|na targu dzisiejszym prawie żadnego nie było 

An- ruchu, jednakowoż ze w,:ględu na mroźne po­
la Ua < wietrze panowała stała t. ncien-ya i sprzedający 

do żadnych ustępstw nie byli skłonni.
Płacono pszenice biała «•

%  8 50 zł., ezer-

„    uo>a(j LUT
, ,. uu która pogodzi ioh interesa i obakrowsj sńrasgólowo przyczyny o b c e g o  d M  ,  w  4Ioie
przesilenia »  Cńkrowym. mi ^  f
Większość rxpertów zgodziła się na to, Odpowiedź te n 

głównym powodem dzisiejszego smn

9. 
naro-

SWą
uairoju monarchii

dzonej od r. lfififi bD(izież zatwier , . ----------Sv OUiu
Program wieczoru był bardzo bogaty. tworZfl pewne trwałe 8DrzcGnnL-i ^ ab|c^i? świadp»wi*Łn êSt b y PerProdnkcya i o-

Rozpoczął go „Marsz dziennikarski" Le- Pfac£’ tu<lzież. o jje e*ronn; . J*** • , y 1 S19 za zniniejszeniem roz-
wandowskiego, odegrany przez orkiestrę ob âża “ a82yj h Przekonań katolickich6 . rów nPrawy  buraków,
teatralny a dalszy częśe muzyczną wy- i_ giełdziarstwo ta-’ "
p e łn i ły  ś p ie w y  so lo w e  p a n n y  M a ry i K o - | k ie  w zg lę d n e  d la  k a to lik ó w ^  

 us.s ^ 1 .  - - - *  S y s te m a ty c z n e  w y p ie ra n ie

W  Sokole w niedziel j dnia 7. bm. o

-j »uivwy 1 2ftl i " *   “ 6VUUU6 wrłtCH EU
kiej, poaz.wianej dla je, wytworne, ^ ^ariament7 iPieran>ie nie™’«ckiej zaw<>dową organizaoyą etanu włośoiań- zdrowia’ Widokr ugodzeni 
lęcznej postaci . ślicznego śpiewu, l id J K Ite h  do nie®° 16g° ' a prK6Ciw kart^om. K.lku ez ° hin 15 JaP0D1% 84 obecnie bard;jp. Jerom.na 1 Myszugi. Pnie Ko- ra^Jilayeh .niemieckich i sło- pertów radziło zaDrow7B®iw *.„w.ib;A.-Ai„ i .u . i . .  ---------->- wianskich, dążących do „ „ „ „  . , ,  zaprowadzić taryfy

wrotu stosunków polityczny: h, a nałaia- ^ y j ł  ° y e dla cqkrn na kolejaoh pań-
cych dziką nienawiścią do Polaków, (o ^ W° W y ’ . astaaowió «%dy rozjemcze

t. --- nienawiści innej prócz podrażnionych zawtwienia procesów o dostawę bu 
Dy“, a że p. Fiszer jest mistrzem podo- młodoczechów niewierny) wytworzyłyby rakóvr, tudzież zakazaó handlu termi-
bnych monologów, więc i wczorajszein w parlamencie chaos, w którym wpra- nowego w zbożu i cukrze.o o,cm mvclar,;,.ni',.~, ----1> T®<ł».iu <ł»lob.'   • —

Jzłowskiej, podziwianej dla je j wytwornej 
11 wdzięcznej ..................

” M ™ a , f t  pe' ± i ‘ f i 2 l ‘,,lbiolel‘ ie j “ l5° tu » “ “ «!>, d ,i,e ,-Ch
Fwpaluroe ńdczytj. W niedziele 7 11   " G 16?

bm. o godz. 3. popoł. w sali ratuszowe 
wygłosi prof. dr. Roszkowski odczyt; o po 
wietrzu.

Dar. P. Samnel Horowitz, prezes zboru 
izraelickiego, ofiarował na budowę domu 
stowarzyszenia rękodzielników izrael. „Jad 
Cbaruzim“ kwotę 1000 zł.

Do Towarzystwa dziennikarzy poi 
skich przystąpił jako członek wspierający 
ks. SaDgnszko, marszałek krajowy.

K o n k u rs  na trzecią aptekę w Rzeszo­
wie na przedmieściu Nowe miasto został 
rozpisany. Termin podań o tę koncesję do 
starostwa w Rzeszowie upływa 31. maja.

B u d o w y  dróg. Lwowskie namiestnictwo 
rozpisuje licytacye ofertowe: a) w starostwie

w Btanisławowie na d. 52 bm. celem odda- kiewicza kfAr 8 -  ̂ ° - P ‘ Śaieź-__ » . “ tyry niedawno z

premii exportowych, za za 
‘■“ 'iwarciem międzynarodowej umowy i 
. . | zawodnwa  -----’-------

tę przyjęto hucznymioklaskami.

Londyn d. 6. kwietnia. 
‘■'Jzr Z Sbimonoseki donoszą: Konferenoye 

za zupę nem pokoj owe zostały d. 3 bm. nanowo
podjęte. Lihnngczang wraca zupełnie

’ a się
.  w bardzo po­myślne.

Z  S  zangaj u donoszą, że operacye
l?nńn,Ai»'- — —1 *

- a® U AiO ___ _ a-j 6'90 71,, rzepak O-— do 0 '—
zł. Koniczyna czerw. ..0 —75 zł., biała —  do —
tymotsa 30-— do 36 '—, wyka 6 '— do 6 50 zł.
bób 0 '— do 0-— zł. Wszystko za 100 kilo., '—

Ban-, galicyjski huirtu i przeuiysłit.

Cl

Objąwszy z dniisjui 1 stycznia 1895 we własny zarząd 
„ H o t a l  e u r o p o j s ___

(we Lwowie plac Maryack') 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T, Pohiiczncści, zapewnia­
jąc, źe iTsilccrn naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiern zadość uczynić.

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z  wysokim poważaniem
Albert SzkowTon i Sp.

w ł a i ó .  Hotelu Europejtkleuą.

P o k o j e  o d  8 0  c t .  pt*ci8ą.wssey.

-»  opia “—'
. „ . - . *  }n/.A „jp . wdżie, dzięki naszej wzorowej solidarno , Budapeszt d. 6. kwietnia,

swem wystąpieniem o ści, zdołamy zawsze zająć poważną po- Śledztwo przeciw profesorom szko-

za nim 1“ fraement dramatvcznv nrze-

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Ceny ropy. Kiedy przed dwomaw  a_i ‘ *

-T- •'■•wgu uiciyiao * ~     św ia ty  ido wały tak znaczne obniżeni
za nim 1“ fragment dramatyczny prze- ôzb.'c>''? niemieckiej lewicy na korzyść takze na dyrektora szkoły, ponieważ wanej nafty, że przeważna 
robiony przez p. Przybylskiego ze zna- ^ ‘ ° ^ _ / adyka,nycłl “ ie odpowiada w czas nie zrobił relacyi. lirdift.iskiAbn pcm nKi-onb- c i f •- 1,1 “

. . .  spowo-
obnizeme cen destylo-

 ̂ — j  —  u io  uupuwiaai
nego obrazka Sienkiewicza,” nie wywarł I nasz{ m interesom narodowym, lecz prze 
na publiczności zamierzonego wrażenia; | cl.wn,e. Uaraża je d» największe niebez-

galicyjskich poniosła dotkliwe straty
M7Zif 70łrł>AŚATin L   ł ł

Część rafineryj

może nawet przeciwnie... Zresztą rzecz P'ec?;enstwau.ta Tin nrnn./i  .ii • _ i Wa j

    eiriuy, a na-

Iwet zagrożona była zupełnym upadkiem, —
wtedy rafinatorowie znaleźli na to sposób.. w „«wio„oni® i"'-1-’ -i /'•' *

Specyalista charób sltórnych 
i wenerycznych <«,5

Dr. Kaz-imi e-rz Pud! m  ski
' 'e.karz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w- Berlinie 
ordL37T7Liaje od l i —I i  i od 3—

n l .  1 6 ,

n i .p A .b .a .w ^ .ic ń .s  mMrłj z s * SŁS:
nasterzyskach; koszta fiskalne budowy wy-1 kuwłóknm® ; _ |a cesarza była krófbo ; paulego z subkomitetn Gla    L  K°palnie prawie istnieć
noszą 10.570 zł. 75 et. . |jego

L lcytacya ruchomości, sprzętów, biblio­
teki itp. masy rozbiorowej Hansa br. Biilo- 
wa, odbędzie się w Polanie 13. mąja o g.
11 rano. Inwentarz jest do przeglądnięcia 
w sądzie po w. w Lutowiskach.

Na budowę koszar dla batalionu

iwskiej 
waniem religii.

L inc d. 6. kwietnia. 
Linser Yolksblatt

r  , ..joukuhci. Karttl ten wpły-
* • • , ° ’ ’ lnął początkowo także korzystnie na ceny 

swobodnem w ykony- |gurowca ropnego. Stan ten jednak niedługo
potrwał i obecnie doszło do tego, że zwła­
szcza w Galicyi wscliodnn'

   m i w i o n ą  1  ż e  S t o i ł ó w  z d o ł a ł  1
w sobie, żle o ludziach* myślący, który usunąć pewne szkrupuły, jakie . 
nigdy nie kochał, ale w gruMW rzeczy tycznych n i
prawy i A— :

SpBcyafista M b  skórnych i wenąryczp.ycfe 

Dr, Stanisław Sochanśk
były lekarz na klinice prof Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński 1. 15 1. piętro.

Ordynuje od 11--12 i od 3—5.

Specjalista chorób gardła 
nosa 1 płuc

tzimierz Trzcieniecki
Kopernika nr. 14, . piętro

ł.„*_L * •»
1 ffo ff icu u ju  , -  J xvo- g u D j  £  o Ble T «c*uŁtJuiC co — Aiwa n r . . D i^trn

j-a  ?zkruP«ły, jakie co do p°li_ e8pondenoya owa kończy się przv . p. Józefa Leninu°Wle- P0 przewodnictwem g° R: ,pfeich studyaeh specyalnych na klinicefDrof

- s - s s w a r  •“  ™ z:a :rałom. T 17---* “VU„01J :
I. Zgromadzeni producenci surowca ro- 

jpnego zawiązują Towarzystwo, którego za-

gich bezpłatnie.
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DBCHBW 13 0 G Ł O 8 I L N I A  p o  e e a H f*  o d  v y r a z a .

Ko c i o ł k i  do bioia piany, cynowane, 
emaliowane i mosiężne, sztuka od 80 et. 

do złr. 5' - , Rózgi i maszynki do bicia 
piany od ot. 18 do 60 za sztukę, poleca 
Piotr C h rzą sto w sk l, handel żelazny we 
Lwowie piać Kapitulny 1 (.naprzeciw ka­
tedry).

EKONOM zdolny rolnik i hodowca 
In w en tarza , bardzo dobrze polecony 

przez byłego chlebodawcę, posznku.e umie­
szczenia. Binro wywiadowcze J. Polińskie- 
go, Lwów nl. Karola Ludwika 1, 5. 677

Z A B/AD  DÓBR CZUDEC (staoya k lei 
i poczta w miejscu) ma do zbycia : bu­

hajki pełnej krwi holenderskiej od premio­
wanych na wystawie lwowskiej i innych 
z tejże obory aie najmleczniejszych matek. 
Nasienie buraków pastewnych po 30 ct. 
kilogram Obcrdo.-fskich i Pilotów. Przyj 
muje zamówienia na doberowe, bardzo sil 
ne sadzonki chmielowe pochodzenia Zatee- 
kiego po 6 złr. za 166'1 sztuk. Poszukuje 
celem odnowienia nasienia kartofel Piastów 
i magnnm bonuns. 676

V A J  M IĘ K S Z Y  w kraju skład fabryczny 
i i  muzycznych instrumentów J Kapralika 
Lwów róg Teatralnej, poleca swe cytry 
już od 6 złr., szkoły 1 złr., oraz wszelkie 
instrumenta taniej niż wszędzie. 627

RZĄDCA ekonomiczny, posiadający sta- 
dya rolnicze i długoletnią praktykę 

poszukuje posady z wiosną 7895 na or.ly- 
naryę lub kawalerską. Adres: Jan Bujak 
w Podhorodcach, p. Schodniea. 645

AGRODNIK praktyczny we wszystkich 
"  gałęziach , z chlubnemi świadectwami, 
może objąć posadę od 16. kwietnia przy 

ększym ogrodzie. A dres : A. S. peste 
restante Ottynia. 670

EŚNIK z niższym egzaminem rządo- 
I w y m , z 4 y,-letnią praktyką, kawaler, 

pragnie zmienić posadę. Pośrednictwo wy­
kluczone. W i n i a r s  k i, Nadwolica poczta 
Kałaharówka. 6 ^

W H A N D L U  Albina Soleckiego, ulica 
W ałowa 11 we Lwowie, wszelkie to 

wary korzenne i mączne. Najlepsze masło
deserowe. 600

P R E M IO W A N E  medalami tutki Niemo- 
I jowskiego są wszędzie do nabycia.

IIASĘ 1 LAKIERY do podłóg, znako 
1*1 mitej jakości poleca najtaniej skład 
farb i materyałów Włodek & Krajewski, 
Lwów, Hetmańska 4. 634

Kto się chce żenić!
Mieszczanin czy szlachcie, który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stomnków, powinien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką, do zawarcia znajom ości, od : 
Mariage Company, Budapeszt, Cosmbri- 
strasse 4 ,  za nadesłaniem 36 ct. w mar­
kach listowych. (W  zamkniętej kopercie).

P a s z t e t

I
" s t l f t i T Y ,  AN O N 8E  do wszystkich^ gęsich wątróbek, bez konkureneyi, po zł. 
dzienników przyjmuje i ekspodyuje Ceutr !l 50, duża paczka funtowa po 85 i 45 ma- 

£  aro Ogłoszeń Lwów. Kopernika 11. sła. Zarząd dworu Ł apszyn , Brzeżany.

J I O W O S C I !

Kapelusze i cylindry
P L E S S A

c. k. nadw ornego dostaw cy 6 18
polecają

GABRIEL & J. CHLEB0WNIK
**■ I i w o w

plac Halicki I. 3. — Filia ul. Halicka I. 4.

Zarząd cegielni „ S t i l l e  row k a “ zawiadamia P. T. 
Szanowną Publiczność, że D a w i d  Stapp,  dotychczasowy 
interesent, z dniem 1. kwietnia 1895 przestał pełnić swe 
obowiązki.

Wszelkie zamówienia przyjmuje cegielnia tylko w kan- 
celaryi swej, w fabryce przy ulicy Snopkowskiej 1. 1.

Równocześnie zawiadamia Zarząd , że ma do zbycia po 
0 ct. za furę suchy gruz do budowy i betonów.

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
G. CENTNERSZWERA

Warszawa, ul. Marszałkowska 143
donosi, i i  drugie wydanie głośnej i poszukiwanej powieści

WINCENTEGO lir. ŁO SIA
z seryi „ Ś W I A T  I F I N A N S E "  pod tyt.:

J' ’■? T  f  ł  ¥ '* ~ J W  ¥  V  ' V 1 r  

wyszło z drnku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

Cena za 2 tomy rs. 3 —  4 złr.

J>o najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym bursie za gotówkę albo też na raty 

m iesięczne wszystkie losy a m ianowicie:

Losy tureckie
C ipien ie 1. iwietnia 1895. Główna wygrana 600.000 złr.

4  jo Losy Cisańskie (Theis lose)
Ciągnienie 1. kwietnia 1895. Główna wygrana 100.000 złr. 

Promesy na losy Cisańskie po złr. 2'50.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akeye, priorytety, w ogóle 

wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
z prowincyt uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolw iek prowineyi.

T ow arzystw o bankow e i k an toru  w ym iany

S c h e l l e n b e r g  i  K r e y s e r
L w ów , plac Halicki 1. 1. 

i i m i M I H M I I  I I I ■  II

I ^ L  U  O l :  i  r ^ j  6,18
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.
r  i  -  J a *  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom-

A . U C H H  I  t a  J U H . 1 I J  pletne fundamenta kuch. do każdego użytku.
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

G E B T T B T H
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
Najznakomitsze P i e o a  d o  p a le n ia  z lanego 
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 

wanem szamotowaniem.
•Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie n

J .  S C H U M A N A
p la c  B ern a rd yń sk i 14.

lir  Berger, Lnów. taiemicka 8,
Rowery
i i i e l s t i e  i  

S teyr-Sw ift
z nieograniczoną gwaraneyą. Cenniki gratis.

6316 Ból zębów
lego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 

. .. trwale i natychmiast sławny L1TON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 6() et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego

Lypolfl LityńSŁi
Lwów, Grand Hotel

poleca

D r o g u e r y ę

obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia, zioła lecz­
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalne. Waty, opatrunki chi­
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gumowe itp.
Codzienna wysyłka na prowincyę.

Szprjm anie latlco
PP. GlllMAULT i K°, w Paryżu 

S k u teczn ość  n ieza w od n a  
w  leczen iu  rzeżączek bez 
u tru d zen ia  żo łą d k a , k tóre  
zaw sze  p o c ią g a  za sob ą  u ży ­
cie k apsu łek  z k u beb ą  w  
p ły n ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivicnne, i w głównych 
aptekach.

Dostać można W9 Lwowie w aptekach 
pp. M ikolascka, W ewi-rskiego , Euokera. 
Sklepińskiego i Beisera. 632g

Stałycii aputóf
dla artykułów mających odbyt, za wysoką 
prowizyą, poszukuje się dla Lwown i oko­
licy, tudzież Krakowa, Przemyśla, Jarosła­
wia , Tarnowa, Rzeszowa i Czerniowiec. 
Oferty p od : U. 0. 3224, Haasenstcin & 
Vogler (Otto Maass) Wien I. 6708

Sławne w kwiecie, wspaniałe

goździki z Klattau
niezrównane w budowie i wielkości. 

Goździki olbrzymie 6 sztuk zł. 5'50
Wspaniałe goździki I. Rgs. 10 szt. „ 3 — 
Goździki wazonikowe 10 sztuk „ 1'—
Goździki ogrodowe lo  „ „ 150
Goździki „Remontant" 10 „ „ 5 —
F. Horśik , Nelken - Cultur, Klattau.

Goździki, róże etc. podług katalogu.

stare i nowe sprze- 
i B I  daje najtaniej
XW/ Emil m :n » !

WIEŹ 
I., Salzttioręasse 4.

2C  Każdemu
otwarte drzwi do majątku. Na nic zda się 
narzekanie, że interes ten lub ów nie idzie 
i kamień martwy sam nie idzie, ale rzuco­
ny siłą ręki lecieć musi. Sdą rzutu w han­
dlu są anonse. Donoszę przeto, że we 
wszelkich potrzebach anonse przyjmuję i 
ogłaszam takowe we wszystkich dzienni­
kach krajowych i zagranicznych , prakty­
cznie, tanio i dobrze. Polecam się łaska­
wej pamięci. O. K . Korzeniowski. Adres: 
Biuro anonsów „Impreza'*, Lwów, Sykstu- 
ska I. 30. („Im preza" znaczy dogodność.)

M  Prawdziwy rzymski sok orzecho- jP 
wy -Primayerfego, uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 56 ct. 

Na składzie w periumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2.

Nigdy w życiu
nie nadarzy się tak rzadka sposobność 

otrzymania

tylko  za złr. 4 25
naslępująeej wspaniałej kolekcyi towarów

1 Prima zegarek kieszonkowy Re- 
montoir z kotw icą , doskonale idący z 
trzyletnią gwaraneyą;

1 elegancki łańcuszek z imitaeyi 
złota z karabinkiem bezpieczeństwa;

2 pierścionki z imitowanego złota, 
najnowszego fasonu, wysadzane iiuitow. 
brylantami, turkusami i rubinrmi.

2 sptóki do maszetów, z złota Dou­
ble, z patentowanym mechanizmem.

1 bardzo piękna damska szpilka, pa­
ryskiego fasonu ;

3 spinki do koszul imitaeya złota.
Wszystkie te, 10 praktycznych przed­

miotów, razem kosztują tylko zł. 4 25. 
Oprócz tego osobna niespodzianka gra­
tis, dla zachowania mojej firmy stale 
w pamięci.

Proszę zamawiać prędko, dokąd za­
pas starczy, bo taka sposobność nie na­
darzy się nigdy. Wysyłka dla wszyst­
kich za zaliczką. W  razie niepodobania 
się towaru, pieniądze zostaną z całą 
gotowością zwrócone, t «k,  że kupujący 
zupełnie nic nie ryzykuje. 6052

Do nabycia jedynie u firmy

A lfred Fischer,
W len , I . A dlergasse 12.

WEŻE GUMOWE,
i  7

PŁYTY GUMOWE

RURY CYNOWE
jg lo r łs i, 

Szpunty, Pipy itp.
poleca

W . Gzopp
Lwów, Żółkiewska 2

(plac Krakowski)

CIEPLICE
TRENCZYŃSKIŁ

Kąpiele siarczone od 27° do 31* K., 
na Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 
minut drogi od stacyi Tepla-Trenesin- 
Teplitz. Kąpiele waunowe , basenowe i 
natryski wzorowo urządzono , skuteczno 
w srtryiyźmie, reumatyzmie, cierpie­
niach nerwowych , obwodowych i cen­
tralnych, cierpieniach skóry, obraże­
niach kości itp.

Do masażu personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 ct. do if złr. za dobę. 
Lecznica, te itr, koncerty. Kuchnia wy­
kwintna. Woda do picia z górskich 
źródeł. 6689

Sezon od 1. maja do M c a  września.
W  maju i wrz-śnili za 3 złr. mie­

szkanie i stół. Dyrekcya kąpielowa roz­
syła pro ptkty bezpłatnie. Broszura Dr. 
Filipkiewicza do nabycia w celnie szych 
księgarniach

Oisom połnOfljowFcji
najdelikatniejszych , 5 kilo złr. Z — , wy- 
soitrwanych: daklele, czerwoue pjmarań 
cze, duże orzechy laskowe i figi stołowe ; 
5 kilo najdelikatniejszych pomarańcz czer­

wonych złr. l -70 6710
dostar. za franco za zaliczką

Valentin Osana, St. Peter boi Gortz.

owocowe
krzaki

owocowe i róże
$  poleca do wiosennej

W yciąg
olejku do uszów
c. k. sekundarjusza Dr. Schlpeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi 
tośei krajowych i zagranicznych, dla swei 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu ch o ­
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy­
k a n e  i t. d. usuwa zupełnie N .bywać urr 
zna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lw ow ie: 
Piotr Mikolaseh ap... Zygmunt Kueker apt. 
w Krakowie W . Redyk apt.; w Ozerniow- 
cach Pawłowski & Osadca apt.; w Stani­
sławowie Adolf Beil apt.; w Drohobyczu 
Adam Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu 
Henryk Kahane apt.; w W iedniu: Pleban 
StephansDlatz 8.

Prawuzj-ce tylko wtedy, jeśli każdy fla 
kon ma na sobie wyciśnięty napi- : „O. t- 
sekunaarjusz Dr. Schipeck "w Wiedniu"

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 6306

Pożyczki hipoteczne
tudzież konwersye, przenoszenie na no­
wy plan umorzenia (przezco raty roczne 
znacznie się umniejszają) również po­
życzki na drugie miejsce wyrabia szyb­
ko z pierwszych insiytutów finansowych

Julian Topolnicki 0019
Ageneya dla handlu, Lwów Pańska 13.

Drzewka owocowe
wysokopienne z koronam i: .Jabłonie , Gru­
szki , Ś liw ki, Czereśnie , Wiśnie, Orzechy 
włoskie i tureckie, Derenie, Morwy sztuka 
50 et., Rajskie jabłka, Węgierki b. piękne, 
Agrest nowy b. wielki, Roże cukrowe, Ró­
że sybirskie do smażenia szt. 60 ct. Agrest 
Pożeezki wysokopienne sztuka 75 ct ., krze­
wiaste: Agrest, Pożeezki białe, czerwone, 
czarne, Maliny żółte sztuka 20 c t , Maliny 
czerwone 12 szt. 1 zł., Truskawki 106 szt. 
i złr., Poziomki 106 szt. 2 złr., Krzewy 
ozdobne , Cupresus7  b. piękne (szpilkowe) 
sztuka 1 zł. i wyżej, Głogi z pełnym kwia­
tem, Dęby szt. .5 ct., Lipy, Jawory sztuka 
60 ct., " Róże wysokopienne, Brzoskwinie, 
Morele, Krzewy na żywopłoty itp. W ysyła 
za zaliczką: E. U kU ński, Zarząd ogrodów 
w Olszy, poczta i staeya Kraków. 6626

i f i k t i » r  B e r g e r
Lwów, Akademicka 8 6415

j g g ,  , Aparaty, płyty, M k a l i a  etc 
d a  f o t o g r a f i i ,

0  Zdatność zagwara1*'' a.
t? Ceny fabryczne. ki
ttS ia a B # H I bezpłatni)

Amerykańskie Muzeum Fr. Patt
obok kościoła św . Anny we Lwowie

otwarte będzie p j p a e s  śś
2

O B W I E S Z C Z E N I E .

6719F I L I A
M A G A Z Y N U  N O W O ŚC I

f i r m y

S. GABRIEL & J. GHLEB0WNIK
o t w a r t ą  z o s t a ła ,  

we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 4.

K

Najtańsze źródło zakupna
Dywanów, portyer i firanek.

riiłi
i
Uri

Dla, pp. oficerów i urzędników c. k. armii i c. k. 
żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, nau­
czycieli, pp. urzędników państwowych, prywatnych, la- 
sowych i domen, umożliwiliśmy zakupna

n a  c z ę ś c i o w e  s p ł a t  v * -  

Nadeszły świeże transporty dyw«nówr salonow ych, kościelnych i 
przed ołtarze, na ściany, do pokojów jadninych , przedpokojów i po­
kojów dziecinnych, dywaników przed i nad łó żk a , chodników, lino­
leum , firanek, portyer 1 firanek koronk ow ych, kap na łóżka i stoły  
Jakoteż kap pluszowych , narzutek na otomany, koców, kołder i ko­
ców  do podróży.

Osobne oddziały dle konfekcyi damskiej 1 dziecinnej, kostynm ów. 
negliżów, parasolek i p a ra so li, kapelnszów damskich , bielizny mę- *=• 
sklej, damskiej i dziecinnej, koronek, w stążek, aksam itów  i tow arów  || 
Jedwabnych.

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
we Lwowie, piec Kapitulny 3.

Zamówienia z prowineyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

g
IŁŁl
P
LOT

mr Zytnińwkę bez auyżu 
Urawdzhsą starkę 
Najlepsza koniuszówkę 
Wł dkę  anyżową 
Najprzedniejsze roselisy

poleca na miarę

litr 64 ct.
,  80 „
- 01 u
n 48 „
» 80 „

J A N  B E U SZ IT N S:
Lwów, Rynek 40.

C A 1 L  E U E N  &  Co.
I n  w i e n .

Marka ochronna.
Przestroga.

Nasza marka i  etykiety na p u d e ł ­
kach

piór stalowych
są ustawą uprzywilejowane, prosimy bar­
dzo uważać na każdą literę flrmy na pió- 

-7 ^ raeh i na etykietach. Nie ma pudełka bez
marki ochronnej. 6714

Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądowej.

m " -  > \hm
j -śrcJM ? > :r:*. OZ

F. Głodziński
we Lw ow ie, plac Maryacki 1. 7.

Zawiadamiam Wielce Szanownych moich odbiorców 
że na porę teraźniejsza zaopatrzyłem obficie mój maga­
zyn krawiecki w materye najmodniejsze, z których 
wszelkie ubrania męskie wykonuję według najświeższej 
mody i jak najstaranniej, jakoteż stroje polskie, re- 
werendy dla Przewielebnego duchowieństwa i liberye 
wszelkiego rodzaju wykonuje po cenach nadzwy­
czaj umiarkowanych.

Polecając się łaskawym względom Wielce Szano­
wnych odbiorców, kreślę się z wysokiem poważaniem
6692 F . Głodziński.

I
■ n

Ces. król. uprzyw.

RAF1NERYA SPIRYTUSU
fabryka rozoUsów, likierów  

i wódek polskich

J. L BMZEW SHIGO
c . k .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y  w e  L w o w ie

poleca likiery francuskie najprzedniejsze (Cremes surfines):

Curaęao tr ip le  sec Creme de Curaęao
Greme de The Creme de Yanille.
Creme de Moka Creme de Framboises
Creme d'Orange Creme de Rose
Creme de Anisette Creme de Peperm int

G o i l  O za oryginalną butelkę 
' - 'V I I a  za i/2 oryginalnej butelki

złr. 2-—
■ H O

Pocztą wysyłam 2 flaszki =  5 klg. 6701

I   . ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------%
*
B-

i j  a j  r  " I  l l ł *  I I  | 9-R i ^  i i i - - . i l . -------------------------------i  a.
0- 
w

■a • ^
|  p o l e c a  6697 $

1 cukiernia Czesława Schneidra I
-61 
-a
■H

W ielki wybór baranków i jaj własnego wyrobu, baranki od 10 et. do 
■li 2 złr. Cukry deserowe funt 1 złr., funt czekoladek złr. 1‘20, funt karmelków

Wyciąg* z cennika.

Na św ię ta  W ielkanocne!

we Lwowie, przy ulicy Batorego I. 32

Jłj 7 f  r " V 14 KJ\J V L. UU O Ali • {
Ażeby dać możność starannego wykonania łaskawych zamówień z ta sa- 1 

-a mą starannością jak w zwykłym czasie, z tego powodu upraszam Szauowoych \ 
-S( Państw zamiejscowych o nadesłanie zamówień przed !•'. kwietnia a Szauo- j 

wnyeh gości we Lwowie przed 12 kwietnia. Wszelkie zamówienia z prowineyi i 
wysyłam starannie opakowane na oznaczony czas i ręczę za całość.

4j Polecam się łaskawym względom
% ‘  Czesłme Schneider . >
■s l

Spoili

W ę g r i e r s k i e  w i n a  g ó r s k i e
prawdziwe Yillańskie, wysyłki koleją w opakowaniach od 50 lit. wyżej: 

B iałe I czerwone wina stołowe od 22 do 26 et. za litr.
Wina deserowe białe i czerwone od 30 do 36 ct. za litr.
®{*:9 £wr , , , ą czerwone od 40 do 60 et. za litr.

W ysyłki pocztą -lo każdej stacyi pocztowej w 4-litrowyoh flaszkach koszyko­
wych K teslin gen i i (a b in e t  czerw on ego  złr. 2 80, W yskok  s ło d k i b ia ły  
1 czerw on y  złr. 4-29, Zamówienia uskutecznia się pod korzystnymi warun­
kami. (.enniki gratis i lranco. Próżno opakowani* przyjmuję franco napowrót. 
Zamówienia adresować po niemiecku d o : Varadisohe Kellarel and R i -  

aUtaten-Besitzang in Yfllśmy (Ungarn). 6665

SM  I H K i f  0 S I C 2
3 i poleoa

n^przedniejrae perfumy 1 w ody touletowe,
odszczególnioue 10 mfldalami zasłnjn i 2ma dyplomami uanauia,

mianowicie:

Perfum y k ró low e j M arysieńki wyśm ienite. Flakon 2 r.łr.

W A f l f l  l w A W L t l r a  .pow ssechn ie  u inana i poszukiwana dla »we- 
TT 6 U ( i  i  VY U  VV iSJY tlj g 0  prayjem nago, orzeźw iającego i d łu go­

trw ałego zapachu, do skraplania snkien, -ihuBtek i rozpylania w sa lonie. — 
Flakonik u m iejsa j BU ot., w iększy 1 s łr . 50 ct.

Woda warszawska odl“---™!-nad?wy9z-aj
ta j 95 ct., większy 1 złr. 80 et.

kwiatowym zapachem. Fhkkonik mniej-

I

W T n r l o  1 A w f ł T I f l  A W f ł  podw ójna i w o d a  l a w a n d o w o - a m -  
™  U U t l  1 0  W  d lU U U  W d  b row a , są powszeohnie używane do roz­

pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20.

Wody kolońskie
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych nl. Koperni­
ka ]. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Sukien­

nice 1. 2 0 ; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2;
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sezon wiosenny
LEM EM Tl.

W ie d e ń ,Magazyn
towarów

ma zaszczyt uwiadomić, że z dniem 1- marca nadeszły najnowsze, nadzwyczaj piękne towary modne, w zdumiewająco wielkim wyborze, po najumiarkowań-
szvch cenach i pozwala sobie Szanowną i’. T. rubhczność uprzejmie zaprosić do oglądnięcia licznych nowości.

trasse 83,
sutereny, parter, 

mezanin i I8£e piętro.

szy

M ateryafy czysto wełniane.
Houssellńe de lnlne w ślicznych wzorach . . meter złr. — -58
Noureautł! Kammgarn podwójna szerokość .
Nonyeantć Eammgarn rayd podwójna szerokość 
Crópe N oureautć raye „ „
Noureaute rayć „ „
N onreautś lignette „ „
Pepita m oderne 120 ctm. szeroka
Kammgarn r a je  exclusiTe 120 „ „
Cherlotine 120 „ „
Eam m garn carrć speciallte 120 . „
Eam m garn carrć anglals 120 „
Haute A oureautć rayć 120 »
flaute Nouveantć carrć 120 „ „
R ayć pointa on soie 120 „

M ateryały czysto wełniane.

-■88
—•88
-• 70

1 -

120
-•8 8
1-45
165
185
1-75
1-90
215
215

Haute Nonyeaute franęais en aoie 120 «tm. izerokaści 
Haute NonyettUte Parislenne 120 „ „
Hau te Noureaute en sole 120 .  „

mater złr. 9*25
n .  * 5 5

, ,  *80

M ateryały do prania.
Piqu4 unl we wszystkich kolorach, do prania, metar 6* ct.
Mnsziin Indyjski w prześlicznych deseniach, do prania, metar po 58, 55, 58,60, 65 ct.
Plquś Noureautś desslnó (Nowość na suknie i bluzki) do prania, mtr. 35 ct.
PIquć Haute Noureautó w prześlicznych deseniach, do prania, meter po 58,

85, 90 ct.
W ełniana satyna w najnowszych wzorach, do prania, meter 36, 40, 58 ct. 
Lew antyna , najmodniejsze wzory, do prania, meter po 26, 30, 32, 40, 45 ct. 
Zepiilr Nouyeaute, do prania, meter 35, 40, 45, 50, 55, 75 et.

M ateryały jedwabne.
Przepyszny, nadzwyczaj piękny brokat Jedwabny meter złr. 860, 4 -=
Taffetas chlnó w przepysznych wzorach n » 3-50, *■85
Taffetas rayć brochń (H aute Noureaute) . n » 3 -
Pepita ezysto Jedwabna . . . . . 77 n —'85, 120
Jedwabna Armnretta we wszystkich m odnych kolorach n .  — 65
Czysto Jedwabna m aterya w najnowsze prątki . n .  1 2 0
Sicllienne unl we w szystkich kolorach n » 1-20
Sicilienne faęonnć we wszystkich kolorach 7? .  135
Pongls chinois w p rześliczn ych  wzorach . n ji n o
Fular Jedwabny w pięknych wzorach , w .  - 1 5
Bengallneó ray w najnowszych m odnych kolorach 77 n — 98
Surowy jedw ab w d e s e ń .................................................. w „ 125 140

Niezm ierny w ybór w najnowszych, o podwójnej szerokości m »tery»ch w ełn ianych  po 80, 34, 40, 52 ct. etc.

Ha prowincję rozsyłamy wzory i duże ilustrowane dzienniki mód z całą gotowością, gratis i franco.

Fabryka bielizny, Praga, VII.,
r * nia nwagę P. T. Publiczności kapującej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsze 

.i bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nas* do nabycia w pierwszo* 
dnyelt renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajow ych i zagrani* 

rzę y cznych — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 6403
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

patentowany kołnierzyk wykładany
którv tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a s/.czególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy aoaie ni° bęaą.

Patentowany kołnierzyk wykładany
suje sję bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchai jest trwalszy 

" od wszelkieh innych.
Angielski Patent nr. 19.700.0, k. austr. Patent nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. D. R. 6. M. nr. 19 352.

I
\

Mim  m li n świBciu!
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 

I trwałe, niechaj kupuje

FERNOLENDTa
CZERM DŁ0 DO OBUWIA

a. k. uprzyw. fabryka 63341
założona w roku 1835 we Wiedniu.

Wszędzie d o  n a b y c ia .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLEłTDT. |

H E S  B A B I N Y ’© ^

yrnp wajiienno-źelazisty
z podfosforanu wapna

Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła- 
roztwarzanla I usuwania flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 

:ia do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie cło wytwarzania 
zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych,

a im tworzenie się kości.
_  ^  Cena flaszki z łr .  1*25, pocztą 20 c t .  więcej za
l UTZ-M AWKE Iw  * i.iv„ i(1 fPńłflaszek nie ma.)

Przy nadchodzących ŚWIĘTACH i pierwszej Spowiedzi i Komunii Św. poleca się powsze­
chnie znana katolicku fabryka Dewocyonaliów

K A R O L A  P O E L L A T H A
w  ^ c h r o b e n h a u e e n  w  B a w a r y i .

Szczególniej polecamy : obrazki katechizmowe, pamiątka pierwszej Spowiedzi i Komunii św. 
z odpowiednimi polskimi tekstami od najtańszych do najdroższych w cenie od 1‘50 do 35 marek 
za s to . Dalej koroneczki dla dzieci na pamiątkę pierwszej Komunii św., zwłaszcza białe koś-iane 
i z perłowej macicy, oprawione na mocnych drutach posrebrzanych lub srebrnych w cenach 
najniższyi h. Dalej poleca się jako odpowiednie pamiątki krzyżyki niklowe, pecanem wykładane, 
w cenie od dwóch marek za tuzin. Tudzież medaliki z polskimi napisami wielkości 61/* centym, 
w cenie 20 lenigów za tuzin. Również przypominam moim dawnym łaskawym odbiorcom, a przez 
nich i innym, mój bogato zaopatrzony skład najrozmaitszych obrazków i obrazów z polskimi 
tekstami, polecam też polskie książeczki z kolorowemi obrazkami. Zbiorek modlitewek odpusto­
wych po 20 fen. Nabożeństwo do Serca P. Jezusa po 10 fen. Nabożeństwo do św. Józefa 6 fen.

Cenniki polskie na żądanie gratis i franco. 6680

KRAWATY
co tydzień świeże przesyłki

o t r z y m u j ą .

z fabryk kraj o wy oh i angielskiohS.Gabriel&J.CNebownik
we Lwowie, plac Kalicki 1,3. —  F i l i a  ul. Halicka 1. i I

Tin.lieiaa.
w e L w o w ie , u lica  H a lick a  1. 17 

poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce­
chowane, tak nowe jakoteż „Oo&8ion“ . 

Zegarki kieszonkowe złote , srebrne, stalowo, 
niklowe oraz pendułowe fr&nc., jakoteż budziki.

sszk i x ir.
opakowanie. (PćłflaBzek nie ma.)

■ w  Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-źelazistego11. J.Ćko dowód tożsamości zuaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- i 
zwisko „H erb a b n y“ , oraz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- !
trzegae upraszamy.Główny skład rozsyłkowy :

*  * —
a ptwn**.— - . (jlown; sKtau Ł UdJCrj j
Aiedeó, Apteka „zur Jt£armherzigkeit“

V II /l, Kaiserstrasse 74 i 75.
lady przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czernicwcach 

i na prowincyl.______________________

aizyszciiic iuiuji*.*-..
rozpoczęło swoje ozynnośoi.
t u /n  L  Udziela członkom pożyczek na weksle lub skryp ty  

»Ł W II  2. przyjmuje wkładki oszczędności oprocentowane

p o  5°jo roczn ie .
lowarzystwa znajdują się przy ulicy Trzeciego Maja
Qym gmachu Kasy oszczędności) gdzie się też przyj- 

p rz y s tą p ie n ia  do T ow arzystw a. 645g

do farbow aniu stw ycb w łosów ,

S*. A.Maczuskiego,
Detali: w Wiedniu Karntnerstrasse 22, 

E n-gros: 111/2, Erdbergerlande 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzech* włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny I czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 8-— 
7j tt n n „ 1'50
1 słoik pomady orzechowej „ 2 —
l/̂  „ „ e n  1‘__
1 flakon olejku orzechowego ” 2.—
'/a » e » » 1*—
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 

i w składzie materyałów Al. Hubnera.

Wielce Szanowna Publiczności!
Chcąc Wielce Szanowną p . T. Publiczność każdocześuie poinformować o ce­

nach towarów bonsumcyjnych, a szczególnie przed świątecznem zskupnew takowych, 
postanowiłem każdego czasu w miarę jak tego stosunki handlowe wymagają t. j. 
w chwili kiedy towary spadają w cenach lub drożeją —  podawać to do wiadomości 
szerokim warstwom społeczeństwa za pomocą dzienników, by tym sposobem ochronić 
* :« •  Zamożnych od nierzetelnego wyzysku i strat niepotrzebnych, z ozego Szanowr 
r . 4. Publiczność, o ile nabiałem przekonania, byia zawsze zadowolona i dała mi 
dowody swego uznania

Za to z drugiej jednak strony, jak było można łatwo przewidzieć, tj. ze stro­
ny bonknrenoyi, poczęło się z tego p wodu objawiać wielkie niezadowolenie, a ohcąo 
osłabić uczciwe zaufanie jakie mój handel dotychczas pozyskał, poczęła konkurencja 
lamentów ,ć i rozmaita soflstyczne wywody Publiczności przedkładać, na nio nie zwa­
żając, aby tylko choć w taki sposób swoją sytuację podreoerowaó.

Mam jednak nadzieję, że Szanowna Publiczność, która miała sposobność prze­
konać się o dobroci i jakości moich towarów, jakoteż o cenach tychże , zrozumie to 
uostępowanie , to tez spodziewam się , Żr tak jak dotychczas swoimi względami za­
szczycać mię raczy. Mojem staraniem będzie, by tak jak przedtem nie zważając na 
lichą konkurencję, kaidocześnie informować Szan. Publiczność o gatunkach i najniż­
szych cenach rozmaitych towarów z mojego handlu , które sprowa Izam z pieiwszo- 
rzędnych źródeł i za gotówkę, co daje mi możność takowe jak najtaniej sprzedawać 
jak poniżej mały wyciąg z mego cennika podaję:

1 kilo oukru w głowie 30 ct.
częściowo 31 „

32 „

j & a p s u ł k i
S o le jk u  6649

różano -santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy cierpienia pęeherza moczowego 
bez wstrzykiwania w kilka dnlaoh. 

Prawdziwe z marką „Róża“ , 
Flakon złr. 2.

Gdzie ich nie ma , to wprost z główne­
go składu C. BllADY w Kromieryżu. 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

^  O. k. nadworny dostawca

E X § I C C A T O R
Jedna próba wystarozy!

Ni3zczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc.
Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 6253

Biuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36.
A g e n t ó w  p o s z u k u ję .

„ w kostkach i mączce 
migdałów snłtaóskich wy­

bornych ztr- i d  2
migdałów bardzo ładnych 84 
daktyli marokańskich złr. 1'80 

„ aleksandryjskich 68
„ Kalafat , 6 4

rodzynków Bułtańskieh 52 i 64 
„ samych dużych 72

1 kilo rodzynków czarnych 48 ct.
1 n malagi złr. Iv 0
1 n orze hów tureckich 40
1 » „ łuszczonych 80

B
n1 » „ włoskich złr. 1 — w

1 w fig sułtańskich 68 n
i n fig wiankowych 28 n
1 ł> cykaty dużej złr. 1-50 8
1 n arancini drobnej « 1-12 Tl
1 V powideł węgierskich 30 0
1 deka wanili 60 w

Mąka świąteczna najładniejsza 16 ct.

.  T l  ¥
Utrzymuję także na składzie różne gatunki tarlkn  * e albo
Bremski, Herbatę, Wódki zagraniczne i  k  ̂ oraz b a l ^ ^ ^ 1̂  ^ T 7 * 7 -  po zt 3 '— S-fSO V — 4-50 5-— i fv ? , z bardzo dobry Koniak francuski
szanownych odbiorców, kreślę się z pełnym «a  “ur?kicm~ ™ iyezliw08Ć moieh

(Lwów, Impreza).
foszenia przyscijpi euia UW---
—  — — —   ...............................

,'owaazam y zam ianę w inkulow anych ob lig a cy j propioacyjnycłT
na obligaeye nlewłnkulowane

Ł i o n a r d  H o l e c h i

Lwów, ul. Batorego l. %■

Znune od r. 1§6§.

B E R 6 E R 1
Lecznicze Mydło Smołowcowe,

na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na w n e l k l c  w y r a u t y  s k ó r n a  szoiególnią) 
na przewlokło i łuszoząoe się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięoia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. —  Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/p smo- 
łowoa drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowoowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fnłezo- 
wanlami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w c o w o -s ia rc *a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nlsozyatońol o ery 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do ntyola 

1 kąpieli dla codziennego użytku Błuży, zawierające 35%  gliceryny i pachnąceBensra glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztoki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.

w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło bwzotwe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło karbf owe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność tw arzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tannlnowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosow; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczę 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka l główna rozsyłka: G. Heli & Comp , w Opawie (Treppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty* 

eznej w Wiedniu 1888 roku. 6661
Miejsca nabycia we Lwowie :  w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Bucke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappaporta — 
dalej w aptekach p p . : to Brodach Griinspana, Kiissa i Landsberga, to Borszctowit 
u M. Piotrowskiego ; w Brzeianach u A DurBta, L. N ahlika; to Brzezowie u Hala- 
masa spadk.; to Chyrowie u Lew ickiego; to Drohobyczu u A. Krzyż#nowskiego, G. 
Tobiaszka; to Jarosławiu u J. Angermana, J. Rohma ; to Kołomyi u Pawłowskiego, 
Stenzla, W itosławskiego ; to Kamionce u P ilew skiego; to Przemyilu w wszystkiej 
4 aptekach; to Rzeszowie u Karpińskiego, Pro n a ; u  Samborze u J. Aleksiewioz* i  
Herdliczka sprad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach ; dalej to Stryju, w 
Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znacznjBzyeh aptekach G&licjL, «... . .  r.- • ju u u u  we wszysuLicu auaczu|szjun apiemicn urauuji.

za mierna prowizyą ^  "| "1 •  •  "1 •  DOM BA N K O W Y

dotrwa informacyj u O K f l l  1 J _ j l l l6 1 1  i  Kantor w ym ianj
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Na wielki ty W !
Nabożeństwo kościelne po polsku , oraz po 
polsku i po łacinie, bez oprawy i w oprawie

d c i i i  lliMoiailai Saictae
bez nut i z nutam i, w oprawie w płótno 

angielskie i w wyboiowy szagryn

Ouinzame de Paques
w oprawie, drukiem drobnym lub większym 

poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra WŁAfl. MILK0WSE1EG0
w  K r a k o w i e

5
wietrzne i naftowe

r m . o t o r ^ r
cmi jakoteż

pompy wszelkiego rodzaju  
buduje K U N Z

fabryka w Weisskirclien. Prosp. gratis.

Pierwszy austr. szląski skład nasion
Alfreda Rassla z Opawy

założony w roku 1857, poleca:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
nasienie buraków pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne i folwarczne

racząc za ich rzetelnośó, czystość i silę kiełkowania.
N i żądanie cenniki gratis i franco. 6292

Atramenty Leonhardile90
są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leonhardfego, Bodenbach n. E.

gdy są opatrzone tym

c. k. austr. patent Nr. 860S9.

znakiem ochronnym
król. w§g. patent Nr. 48274.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

5 Ng-Ł 
* S-w °

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — .Fotografię zwra jam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfried Bodascher
Wien, I I . ,  Praterstrasse 61.

Dla P. T. właścicieli dóbr 
i producentów chmielu

poleca swe wyborne 6580

Saactis I. s M  c l i i lo i e
z najlepszych plantacyj

w  G o l d e n b a r l u l i a l n .
Zakupno wprost od producentów na (sezon) 
porę sadzenia 1895. Za rzetelne wysłanie 
i najumiarkowańsze ceny ręczymy. Zgło­
szenia do 15. marca a. c. W ysyłka w kwie­

tniu 1895.

Albert Epstein
Hopfen u. Comissionsgeschaft 

•w S a a z  (C zeołiy).

Atramenty do pijania.
Anthracen niebiesko-czarny Lekko spływające, najlepsze atramenty do

prowadzenia ksiąg. Pismo na dokumen­
tach jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiane 

moim patentowanym sposobem.

Wyborny do książek 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czamy

K Z S } *»&• »*»x

Do

Atramenty do kopiowania.
Antnracep do kopiowania \ dają wyborne k op ie ; zarazem nadają się
Alizaryn do pisania 1 kopiowania J ’  do wpisów w księgi.
Ancre violetie noir" communicative ) Jedyne atramenty do korespondencyj
Fiołkowy, dający dwie kopie > handlowych, z których jeszcze po mm-
Czarny pocztowy kopiowy J siącach można mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4 —6 kopij. W ażna rzecz dla banków, towarzystw ubez­

pieczeń i zamorskich korespondencyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 

tusze dla inżynierów i rysowników; Droszek atramentowy i ekstrakt, 
farby do pieczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do zuaczenia bie­
lizny ; rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda 
Lfc larraąue do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak, wosk itp. itp. 6463

nabycia prawie we wszystkich handiach przyborów do pisania w kraju I za granicą.

5095 Herbabnego aromatyozna

Esencja przeciw-gośćcowa
Od wielu la t uznana i  doświadczona jako niezrównany środek we wszy it- 

kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta- 
3jk łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta-
™  wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnym 

powietrzu peijodyeznie powracają. Skutkuje także 
ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.® 

Cena :  1 flakon 1 z łr ., pocztą za 1— 3 flaszek 20 ct. 
więcej za opakowanie.

S & ~  Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa­
trzony marką ochronną obok przedstawioną.

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji:
W ied eń , Apteka „aur Barm herzigkeit“

VII./1, Kalserstrasse 74 1 75.
Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach

• ra prowincyi.

Ant. W o re ll
c. 1 k. nadwor W P  ny dostawca

i specjalista dla uprawy szparagów
w  E ib e n s c łiitz  (M o ra w a )

odznaczony pierwszemi nagrodami na wielu krajowych 1 zagranicznych 
wystawach , ma zaszczyt polecić P. T. Publiczności z końca marca albo 
z początku kwietnia tak własnej uprawy jak też zakupione u p. A. Koci, 
z których dawniej za pośrednictwem przemysłowego stowarzyszenia szparagi 
1 sadzonki szparagów rozsyłane były, olbrzymie sadzonki szparagów tu­
dzież z poprawnej kultury, za których rozwój (każdej sadzonki) ręczy się, 
Także i z miesiąca maja szparagi stołow e , zawsze świeżo ścinane, w wiąz­
kach albo luźnie na wagę. Do każdego zamówienia dołączone będzie obszerne 

opisanie upiawy szparagów gratis (podług doświadczonej metody).

J F  j r »  n u  ) ^ » a c Ł .
Naj pierwsze w świecie kąpiele błotne, posiadaj ą najsilniejsze źró­

dła żelazne, czyste alkaliczne źródła Glauberskie, kąpiele żelazne obfi­
tujące w kwasoród, mineralne, gazowe z węglokwasórodem.

Cztery duże elegancko i z komfortem urządzone zakłady kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom. *

L eczy : Niedokrewność i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, katary pęcherzowe, prze­
dawnioną obstrukeyę, zaburzenie organów podbrzusznyeh etc. Chroniczne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryę , hysteiyę, reum atyzm, poda­
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stau osłabienia.

Sezon od 1. maja do 30. września. 6616
P r o s p e k t y  b e z p ła t n i e .

Wszelkich informaeyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu.

Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd nleprzewyższony.

W . M A A G E R A
prawdziwy, .ezyszezony

T M  Z W 4TH0BY
(w opakowaniu prawnie „chronionem)

Wilhelma M aaye ra , w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i powodu wielkiej strawnoścl przedewszystkiem 
dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których w«kazanem jest ogólne wzmocnienie ca­
łego organizmu , a zwłaszcza w chorobach piersi 
i p łu e ,  dla poprawienia soków, oczyszczenia 
k r w i  itp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie 
fabrycznym: W ien, III./S ., Heumarkt Nr. 8, tu­
dzież do nabycia we wszystkich aptekach 1 han­
dlach kerzennycb monarchii austro-wegierskiej.

We Lw ow ie: u pp. P, Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Beisera, K. Krzyżauwskiego aptekarzy, St. Markiewi­
cza, K. Bałłabana, Al. Hubnera, :upeów. — Główny 
skład dla Austryi: W. Maager, 1II./3., Heumarkt 8

Naśladownictwo będzie sądownie ścigane.

Scheringfa wino „Condurang*o“
ma największy odbyt w ostatnich czasach przy chronieznem cierpieniu żołądka 
katarze żołądka, kurczach żołądkowych, jako najłagodniej działający środek.

Scheringa eseneya pepsynowa
wyborna w smaku, sporządzona przez prof. Dr. Oskara Liebreioha. Usuwa ona 
w najkrótszym czasie uciążliwości przy trawieniu, powolność trawienia, zgagę, 

katar żołądka, następstwa żarłoczności itd. 6317
Seherings Griine Apotheke, Berlin N.

Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogueryach. 
■II

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie.

&  " W *

X.O*

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I . Kohlmarkt Nr. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

surzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-W ęgrzeeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

E 52S 25252525H S 25?liE5252S25i 5252535252  52525252S252525252SH S25e5E 53 1

Bsencya b  porost w io ń
wypróbowana przez 35 lat i nieomylna przeciw wypadaniu włosów, natych- 

ru miast usuwa łupież, jest pewnym środkiem na wzmocnienie skóry i po 
n] krótkim czasie wpływa na porost włosOw. Capillin z domieszką Poma- 
sj dy Capillin , obie z najczystszych i najnieszkodliwszych mgredyencyj wy- 
lu tworzone, w każdym wypadku działają z najlepszym skutkiem. Listy poahwal- 
BJ ne od wyb tnych osobistości ze wszystkich kół towarzyskich w kraju i za gra- 
B) nicą, możemy przedłożyć. 6564

Capillin eseneya na porost włonów, mała flaszka 1 złr , duża 
fj{ flaszka złr. 1’ 50.
m Pomada Capillin, mały słoiczek 60 ct., duży słoik 1 złr.
}{J Zamówienia listowne za gotówkę lub za pobraniem.

Główny sk ład :

LEOPOLD HRUSCHKA, fryzyer
Wien, I., Graben 29 (Trattnerhof). j

K Zastępcy i odsprzedający są poszukiwani. r
fiA 25 2 5 2 52 5 2 5 2 5 25 2 52525252525252525252525252525252525252525252525258

ŁJBPL.

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 5175

NIEDERLAKDZKO-AMERYKAŃSEIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I . Kolowratrlng 9. WIEDEŃ.IV .  Weyringergasse 7 a
Codalenna eknpedyoya a Wiednia. 

Info.rmuoye beaplti.tiile.

Fo zamknięciu numeru nadeszło!

I znowu jedna szlachetna dusza zgasła w walce dla kultury i wiedzy; 
zdała od ukochanej ojczyzny zmarł w tych dniach Charles Mappin w Oputurmann, 
które padło ofiarą mordu Mahdżego.

Urodzony w r. 1846 w Oxfordzie, po ukończeniu studyów filozoficznych 
poświecił się badaniu Afryki, i w tym celu przyłączył się do wyprawy zorgani­
zowanej przez kapitana lorda Sochama, w której przez swą bezprzykładną odwagę 
uzyskał wielkie zasługi-

Przy nocnym napadzie w Chartrum, musiał Charles Mappin po bohater­
skiej obronie, poddać' się nieprzyjacielowi, przyezem dostał się jeńcem Mahdi 
Abdullahowi.

Bolesne dnie nastały dla Mappina, który nie będąc ani chwili bezczynnym, 
teraz, w kwiecie wieku okuty w  kajdany, oczekiwał w męczącej niepewności w y­
roku śmierci od swego tyrana. Dzięki swym m iłym  przymiotom zjednał sobie tego 
poganina, który go w końcu tak polubił, źe obrócił go do usług swej własnej 
osoby, —  Przezeo nastały dla Mappina stosunkowo lepsze dnie, bo w towarzy­
stwie Mahdiego dozwolono mu nieco wolność1', które to względy wykorzystał do 
botanicznych studyów, ezem u całego cywilizowanego społeczeństwa, zachowa po 
sobie niezatarte wspomnienie. —  Było to w roku 1887, gdy odwiedzałem państwo 
Mahdi Abdullaha i przytem zrobiłem znajomość z Charlem Mappinem. —  W  cią­
gu nawiązanej rozmowy, nieszczęśliwy ten uległ wielkiemu smutkowi, prosiłem go 

usilnie, by mi przyczynę tegoż powierzył. —  Po niejakim namyśle odkrył 
mi swój smutek i swoją tajemnicę, z napomnieniem jednak, bym ją tak długo 
ukrywał przed publicznością, dopóki więzienie jego nie skończy się śmiercią lub 
ucieczką, bo przez przedwczesne opublikowanie tej wiadomości —  która jest taje­
mnicą ^Mahdżiego i przez jego przodków setki lat zachowywaną była jako święta 
relikwia ściągnąłby na siebie najstraszliwsze kary. —  Zastanawia to mnie, 
opow iadał Charles Mappin, że w państwie Abdullaha, którego klimat nie jest oso­
b liw ie zdrowym, mimo to tak wiele znajduje się, kwitnących zdrowiem postaci, 
i także było mi niepojętem, że w kraju tym nie ma żadnych lekarzy, jak w in­
n ych  częściach Afryki i wszystkie nadarzające się choroby, leczone bywają złoto-

żółtym sokiem, po którego zażyciu choroba znika jakby cudem. —  Ja sam uży­
wam codziennie tego soku, który ma tak przyjemny smak, że śmiało utrzymywać 
mogę, iż nigdy w życiu nie piłem tak przyjemnego napoju.

Przez usilne badanie odkryłem nareszcie pochodzenie tego tak zdrowotne­
go soku. Tenże jest uzyskanym z rośliny CalitriS arPcullatra. J'o jest moją taje­
mnicą, którą panu powierzam. Zachowaj pan ją dla dobra całego społeczeństwa.

Stosownie do życzenia zmarłego, wytwarzani „Calitris“ , która rośnie 
w południowej A fryce; jako orzeźwiający napój, nie powinno jej braknąć w ża­
dnym domu i przy żadnym stole; dla zdrowych stanowi ona przyjemne pokrzepie­
nie, tak. że i najwybredniejszy smak zadowolić potrafi. 1’rzy fizycznem i umysło- 
wem wysileniu, ma ona znaczną wartość, gdyż zażywana rano odświeża cały orga­
nizm i zdaje się użyczać młodzieńczej siły ; zażywana zaś wieczorem sprowadza 
potrzebny każdemu człowiekowi zdrowy sen. Ł

Na wszystkie organiczne cierpienia „Calitris“ jest zdumiewająco skute­
czną, ponieważ choremu użycza chwilowo dobroczynnego wzmocnienia i przez 
to zapobiega rozszerzaniu się choroby, a w najkrótszym czasie sprowadza 
uzdrowienie.

„Calitris" jest właśnie owym nowym środkiem, który choremu powraca
naturalną siłę, a tem samem stawia opór cierpieniu. Przy epidemicznych cho­
robach jak cholera, influenza i t. d. stanowi on najpewniejszy środek prezer­
watyw uy.

„ Calitris“ jest pomocnem nawet dla takich chorych, którzy już utracili 
nadzieję wyleczenia.

Ażeby „Calitris" eurepejskiej publiczności uczynili dostępniejszą, urządzi­
łem we Wiedniu skład tejże i posyłka w tych dniach powinna na lejśc. Telegra­
ficzne i listowne zamówienia przyjmuje się tamże i po nadejściu przesyłki z Afryki
odsyła się zamawiającym.

Flaszka oryginalna kosztuje złr. l -90 =  Marek 3 -50 Franków 4. —  
Zamówienia adresować do: M. M. Pfeifer, V  ien VI. Mariahilferstrasse 45.

Wyday ca odpo niedzielny redktor Platon Koitecki.


